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Wśród nowych prac eksponowanych na wystawie Bruszewski pokazał Sonety, któ-

rych „Tom 1”, liczący 359 wierszy, powstał w nocy z 18 na 19 marca 1992. Współauto-

rem była Maszyna poetycka, jaką stał się program komputerowy, generujący dwa 

sonety w ciągu minuty:

„SONETY powstały poprzez losowanie liter – losowanie poddane pewnym rygo-

rom następstwa samogłosek i spółgłosek (chodzi o wymawialność słów), długości 

wylosowanych słów i oczywiście rygorowi klasycznej struktury literackiej.

Losowała maszyna (komputer Amiga), generując nie tylko same sonety, ale również 

wygląd książki w języku TeX oraz wersję mówioną głosem syntetycznym. Pierwszy 

tom powstał w 1992 roku. W następnych latach wydrukowałem jeszcze siedem tomów. 

Każdy tom publikowany był w jednym egzemplarzu”.

Z okazji otwarcia Międzynarodowego Centrum Sztuki, Poznań (24 maja 1992), odby-

ły się wspólne prezentacje artystów polskich i niemieckich Spotkanie i tworzenie 
(10–24 maja 1992). Bruszewski wziął udział w dyskusji nad koncepcją Centrum, które 

miało być zarządzane przez artystów, w katalogu umieszczono informację: 

„Pewnego wieczoru zademonstrował swój program poezji komputerowej, 1000 wier-

szy, napisanych, wygłoszonych i stworzonych przez komputer, lecz pod kierunkiem 

programu artysty”.

Among the new works exhibited at the exhibition Bruszewski showed Sonnets, 

whose ”Volume 1”, consisting of 359 lines, was created on the night of 18 and 19 

March, 1992. The co-author was the poetry machine into which a computer program 

was turned, generating two sonnets per a minute:

“SONNETS were created by drawing letters – the draw was subjected to certain rules of 

succession of vowels and consonants (the words had to be possible to pronounce), length 

of the randomly selected words and of course the rigor of classical literary structure. 

The drawing was done by the machine (an Amiga computer), generating not only the 

sonnets themselves, but also the appearance of the book written in TeX, and a audio 

version spoken in a synthetic voice. The first volume was created in 1992. In subse-

quent years, I printed seven more volumes. Each volume was published in one copy”.

On the occasion of the opening of the International Art Centre, Poznań (24 May 1992), 

a joint presentation of Polish and German artists was held, Meeting and Creating 
(10–24 May 1992).

Bruszewski took part in the discussion on the concept of the Centre, which was to be 

managed by artists; the following information was issued in the catalogue:

“One evening, he demonstrated his computer poetry program, 1000 poems, written, 

created and delivered by the computer, but the under the direction of the artist’s 

program”. 
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Na zaproszenie Wolfa Kahlena Bruszewski uczestniczył w projekcie (über Zeit) am 
Bauhaus. Ruine der Künste Berlin am Bauhaus Dessau (3 czerwca – 25 lipca 1992). 

Wydarzenia polityczne w Niemczech: upadek muru berlińskiego (9 listopada 1989), 

włączenie NRD do RFN (3 października 1990), rozwiązanie RWPG i Układu Warszaw-

skiego (23–25 lutego 1991), wycofywanie wojsk radzieckich (począwszy od 1 lipca 

1991), skłoniły artystę do podsumowania wydarzeń doniosłym aktem indywidualnym 

– Bombą filozoficzną. W łódzkiej Księgarni Akademickiej zakupił (po cenie makula-

tury) 116 egzemplarzy 1 tomu „Kapitału” Karola Marksa (Książka i Wiedza, Warszawa, 

1970) – każdy tom to 495 kart papieru z ważnym społecznym przesłaniem. Po usunię-

ciu okładek i grzbietów otrzymał blisko 60 000 filozoficznych ulotek.

Projekt w Dessau przygotowywany był na terenie koszar niedawno opuszczonych 

przez rosyjskich żołnierzy (szpital wojskowy). Na ścianie budynku pozostały jeszcze 

ślady styropianowych liter układających się w metafizyczną ideę: „Lenin żył. Lenin 

żyje. Lenin będzie żył!” Symboliczne przesłanie rodem z poprzedniej epoki stanowi-

ło komentarz do instalacji Bruszewskiego, a historia „wiecznie żywego” przywódcy 

(„Żizń Lenina”, Dzieckaja Literatura, Moskwa, 1984), jako towarzyszące akcji wydaw-

nictwo, zawierała na luźnych kartach umieszczonych między stronicami, informacje 

o artystycznym programie wystawy, stając się wykładnią twórczego działania.

Wybuch Bomby filozoficznej poprzedzała instalacja Verspäteter 1. Mai/Spóźniony 
1 Maja (1992), setki kart filozofii marksistowskiej wypełniły ściany dawnego rosyj-

skiego szpitala w Dessau. Bomba wybuchła w momencie rozniesienia podmuchami 

wiatru 60 000 ulotek rozrzucanych z dachu przez artystę. 

At the invitation of Wolf Kahlen, Bruszewski participated in the (über Zeit) am Bau‑
haus. Ruine der Künste Berlin am Bauhaus Dessau project (3 June – 25 July 1992). 

Political events in Germany: the fall of the Berlin Wall (9 November 1989), the re-

unification of East Germany and West Germany (3 October 1990), dissolution of 

COMECON and the Warsaw Pact (23–25 February 1991), the withdrawal of Soviet 

troops (from 1 July 1991), led the artist to summarize the major events with an indi-

vidual act – Philosophical Bomb. At the Łódź’s Academic Bookstore, he purchased 

(at the price of waste paper) 116 copies of volume 1 of “The Capital” by Karl Marx 

(Książka i Wiedza, Warsaw, 1970) – each volume was 495 sheets of paper with im-

portant social message. After removing the covers and backs, he had nearly 60 000 

philosophical leaflets.

The project in Dessau was prepared in the barracks recently abandoned by Russian 

troops (military hospital). On the wall of the building, there still remain the traces of 

the styrofoam letters arranged in the metaphysical idea: ‘Lenin lived. Lenin lives. 

Lenin will live!’ The symbolic message straight from the previous era was a comment 

to Bruszewski’s installation, and the story of the ‘forever alive’ leader (Zhizn Lenina, 

‘Dzieckaja Literatura’, Moscow, 1984), as an accompanying publication, on loose 

sheets inserted between pages, included information about the artistic program of 

the exhibition, becoming an interpretation of the creative action.

The explosion of the Philosophical Bomb was preceded by the installation Ver‑
späteter 1. Mai/The Late 1st May (1992), hundreds of pages of Marxist philosophy 

filled the walls of the former Russian hospital in Dessau. The Bomb exploded at the 

time when the gusts of wind spread 60 000 leaflets thrown from the roof by the artist.

Wydawnictwo spełniające rolę katalogu, 
Dessau (1992)

Publication used as the catalogue, 
Dessau (1992)

Ślady liter na ścianie szpitala, 
Dessau (1992)

Traces of letters on a hospital wall, 
Dessau (1992)
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W uzupełnieniu zdarzenia autor przekazał zabawną instrukcję artystycznych, a może 

politycznych zachowań („Fotograf”, Kraków, 2007): 

„Sposób walki narodowo-wyzwoleńczej, który polega na wejściu na dach wysokiego 

budynku i ciśnięciu przed siebie politycznego konfetti… [aby] w ramach nowych po-

rządków w Europie, zwrócić Niemcom to, co Polakom jest już niepotrzebne”.

In addition to the incident, the author gave an amusing instruction of artistic and per-

haps political behavior („The Photographer”, Kraków, 2007): 

“The method of fighting for the national liberation, which is climbing up to the roof of 

a tall building and throwing the political confetti out of it… [so that] as a part of the new 

order in Europe, give the Germans back what the Poles no longer need”.

Instalacja 
Verspäteter 1. Mai/Spóźniony 1 Maja, 
Dessau (1992)

Installation 
Verspäteter 1. Mai/The Late 1st May,
Dessau (1992)

Bomba filozoficzna, Dessau (1992)

Philosophical Bomb, Dessau (1992)
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Département Arts et Médias Electroniques zorganizował pokaz Vidéos Polonaises, 
Genewa (10–12 lipca 1992). Program opracowany przez Ryszarda Kluszczyńskiego 

rozpoczynał zapis video Bruszewskiego 10 prac (1973–1977), 30 min.

Na Medienbiennale 92, Lipsk (październik 1992) i Ostranenie 93. Internationales Video 

Festival, Bauhaus Dessau (4–7 listopada 1993), zostały przedstawione Sonety Bruszewskiego. 

Kolejne prezentacje Sonetów miały miejsce na wystawach Centrum Sztuki Współcze-

snej, Zamek Ujazdowski, Warszawa: Książki i strony (13 listopada – 26 grudnia 1992); 

Kolekcja 2. Międzynarodowa Kolekcja Sztuki Współczesnej (14 marca 1994 – 26 lu-

tego 1995); Kolekcja 3 (26 kwietnia 1996 – 31 sierpnia 1997). Centrum Sztuki Współ-

czesnej, Zamek Ujazdowski, Warszawa, zakupiło instalację Sonety warszawskie. 

Artysta uczestniczył również w Przeglądach Polskiej Sztuki Nowych Mediów: WRO 
93. 4 Międzynarodowy Festiwal Wizualnych Realizacji Okołomuzycznych/4th 
International Sound Basis Visual Art Festival (5–8 maja 1993), instytucje miasta 

Wrocław; WRO 94. Monitor Polski, TV-studio 5, Wrocław (maj 1994); WRO 95. Sztuka 
między wysoką a niską technologią, Galeria Awangarda, Wrocław (3–7 maja 1995); 

WRO 99. VII Międzynarodowe Biennale Sztuki Mediów/7th International Media 
Art Biennale, Siła taśmy/The Power of Tape, Wrocław (28 kwietnia – 2 maja 1999).

W prywatnym studio Agencji InfoExpress w Łodzi, założonej przez Wojciecha Bru-

szewskiego i jego żonę Małgorzatę Kamińską w roku 1984, artysta zrealizował płytę 

kompaktową C.H.O.P.I.N CD-Audio (1993–1994). Prace nad nagraniem trwały około 

roku. Głównym sponsorem były Siedleckie Fabryki Wódek – producent wódki Chopin. 

Département Arts et Medias Électroniques organized a demonstration Vidéos Polo‑
naises, Genève (10–12 July 1992). The program developed by Ryszard Kluszczyński 

opened with a video recording by Bruszewski, 10 Works (1973–1977), 30 min.

At the Medienbiennale 92, Leipzig (October 1992) and Ostranenie 93. Internationales Vid‑
eo Festival, Bauhaus Dessau (4–7 November 1993), Bruszewski’s Sonnets were presented.

Subsequent presentations of Sonnets took place at the exhibitions of the Contem-

porary Art Center, Zamek Ujazdowski, Warsaw: Book and pages (13 November – 

26 December 1992); Collection 2. International Collection of Contemporary Art 
(14 March 1994 – 26 February 1995), Collection 3 (26 April 1996 – 31 August 1997). The 

Center for Contemporary Art, Zamek Ujazdowski, Warsaw, purchased the installation 

Warsaw Sonnets.

The artist also participated in the Reviews of Polish New Media Art: WRO 93. 4th 
International Sound Basis Visual Art Festival (5–8 May 1993), the institutions of the 

city of Wrocław, WRO 94. The Polish Monitor, TV-Studio 5, Wrocław, Poland (May 

1994); WRO 95. Art Between High and Low Technology, The Awangarda Gallery, 

Wrocław (3–7 May 1995); WRO 99 7th International Media Art Biennale, Siła taśmy/
The Power of Tape, Wrocław (28 April – 2 May 1999).

 

In a private studio at Agencja InfoExpress in Łódź, founded by Wojciech Bruszewski 

and his wife Małgorzata Kamińska in 1984, the artist made the C.H.O.P.I.N CD-Audio 

(1993-1994). Work on the recording lasted about a year. The main sponsor was the 

Siedleckie Fabryki Wódek – the Chopin vodka manufacturer.
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Płyta zawiera nagrania: 

Preludium c-moll, Mazurek, Preludium a-moll, Nokturn c-moll, Primo solo, Repeti‑
tio, Preludium f-moll, Bolero, Preludium tybetańskie, Wariacje na flet, Preludium 
deszczowe, wprawki, Polonez g-moll, Życzenie, Etiuda rewolucyjna. 

Koncert promocyjny płyty C.H.O.P.I.N odbył się w Muzeum Historii Miasta Łodzi 

(19 grudnia 1994). 

Płyta Voytka B. (Bruszewskiego) uzyskała III nagrodę w I Otwartym Konkursie Chopi-

nowskim na wszystkie instrumenty z wyjątkiem fortepianu, Kraków (1999).

The CD contains the following recordings: 

Prelude in C Minor, Mazurka, Prelude in A minor, Nocturne in C minor, Primo solo, 

Repetitio, Prelude in F minor, Bolero, Tibetan Prelude, Variations for flute, The Rain 

Prelude, exercises, Polonaise in G minor, The Wish, Revolutionary Etude. 

The promotional concert of the C.H.O.P.I.N album took place at the Łódź History 

Museum (19 December 1994). 

The album by Voytek B. (Bruszewski) was awarded the third prize in the Open Chopin 

Competition for all instruments except piano, Kraków (1999).

Okładka płyty C.H.O.P.I.N (1994)

Okładka płyty C.H.O.P.I.N (1994)

Płyta C.H.O.P.I.N (1994)

The CD C.H.O.P.I.N (1994)

Wojciech Bruszewski z żoną Małgorzatą 
Kamińską, wieloletnią dziennikarką radiową 
i telewizyjną, do niedawna Prezesem Radia 
Łódź i córką Balbiną, absolwentką PWSFTviT 
w Łodzi, operatorem, reżyserem i scenarzystą 
filmów animowanych

Wojciech Bruszewski with his wife Małgorzata 
Kamińska, an accomplished radio and televi-
sion broadcaster, until recently the president 
of Radio Łódź, and the daughter Balbina, 
a graduate from the PWSFTviT in Łódź, 
cinematographer, director and scriptwriter 
of animated films
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Narodowy Instytut Fryderyka Chopina z okazji obchodów roku chopinowskiego przy-

gotował dwupłytowe wydawnictwo Chopinimy (2010): 1. The Real; 2. Mixed. 

Na 2 płycie, obok dzieł m.in. Leszka Możdżera i Andrzeja Makowicza umieszczono 

trzy utwory komputerowe Voytka B. – Wojciecha Bruszewskiego z płyty C.H.O.P.I.N 
(1994): Nokturn c-moll op. 48 nr 1, Mazurek a-moll op. 7 nr 2, Preludium e-moll op. 28 

nr 4.

W komentarzu wydawniczym Bogdan Pociej podkreślał, iż autorzy w nawiązaniu do 

muzyki Chopina tworzą „kompozycje nowe, własne”: 

„W utworach zestawionych na naszej drugiej płycie jest również coś istotnie chopi-

nowskiego: iskra, tchnienie, impuls, inspiracja, wyraziste reminiscencje jego muzyki 

i stylu melodycznego. Każdy zaś z utworów – improwizowanych kompozycji czy za-

komponowanych improwizacji – nawiązuje do jakiegoś konkretnego utworu Chopina, 

rozwijany jest na jego kanwie”.

To celebrate the year of Chopin, The National Frederic Chopin Institute prepared 

a double album Chopinimy (2010): 1. The Real, 2. Mixed. 

On the second disc, alongside the works by Leszek Możdżer and Andrzej Makowicz, 

there are three computer pieces by Voytek B. – Wojciech Bruszewski from the album 

C.H.O.P.I.N (1994): Nocturne in C minor, Op. 48 No. 1, Mazurka in A minor, Op. 7 

No. 2, Prelude in E minor, Op. 28 No. 4.

In the commentary, Bogdan Pociej emphasized that the authors, in reference to Cho-

pin's music, create ‘new compositions of their own’: 

“There is something very Chopin-like in the works compiled on our second album: 

a spark, a breath, an impulse, inspiration, vivid reminiscences of his music and me-

lodic style. Each of the tracks – improvised compositions or composed improvisations 

– refers to a particular piece by Chopin, it is developed on its groundwork”.

Spis utworów płyty 2 Chopinimy (2010)

Index on the album 2 Chopinimy (2010)

Okładka wydawnictwa Chopinimy (2010)

Cover of the publication Chopinimy (2010)
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Fotografie autorów Leszka Możdżera, Adama Makowicza, Wojtka Bruszwskiego, Chopinimy (2010) 

Photographs of authors: Leszek Możdżer, Adam Makowicz, Wojtek Bruszewski, Chopinimy (2010)
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Galeria Sztuki Współczesnej Muzeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego, 

Bydgoszcz, przygotowała Wystawę artystów polskich uczestników „Documenta” 
w Kassel w latach 1959–1992 (lipiec 1993). W katalogu zamieszczono dwa sonety 

komputerowe CCLXII Zanoguc hacnado ow… (23.59, 2 kwietnia 1992) i CCLXIII 
Lir qlemz radr… (0.00, 3 kwietnia 1992). Tom Sonetów znajduje się w kolekcji Mu-

zeum Okręgowego im. Leona Wyczółkowskiego, Bydgoszcz.

 

Następstwem cofnięcia koncesji dla radia w Berlinie był pokaz prac Bruszewskiego 

1952 dni Radia Ruiny Sztuki Berlin i ciąg dalszy, Galeria Wschodnia, Łódź (1 maja 

1994). Artysta przedstawił dwie instalacje akustyczne: 

„Kiedy w  1993 roku zamilkło Radio Ruiny Sztuki Berlin, postanowiłem kontynu-

ować ideę nieskończonej rozmowy  o  nieskończoności. W  1994 roku w  Galerii 

Wschodniej w Łodzi zaprezentowałem »Monolog« – maszynę filozofującą w języku 

polskim. Gary opuszczony przez Paulę samotnie rozważa istotę nieskończoności.  

Zarówno berliński »The Infinite Talk« jak i łódzki »Monolog« to ten sam labirynt filo-

zoficzny. Zbudowany jest na kształt budynku o 12-tu piętrach. Na każdym piętrze jest 

8 pokoi. W pokojach, jak sterty papieru, walają się jakieś myśli. Gary losowo wybiera 

jedno wejście, odczytuje tekst i przechodzi o jedno piętro wzwyż, gdzie znowu losowo 

wybiera jedno wejście i znów przechodzi jedno piętro wzwyż. Kiedy znajduje się na 

najwyższym piętrze, zjeżdża na parter itd”.

The Contemporary Art Gallery of The Leon Wyczółowski District Museum in By-

dgoszcz prepared the exhibition of Polish artists participating in the “Documenta” 
in Kassel from 1959–1992 (July 1993). The catalogue contains two computer sonnets 

CCLXII Zanoguc hacnado ow… (23.59, 2 April 1992) and CCLXIII Lir qlemz radr… 

(0.00, 3 April 1992). The volume Sonnets in the collection of The Leon Wyczółkowski 

District Museum in Bydgoszcz.

The consequence of revoking the license for the radio in Berlin was the presentation 

of Bruszewski’s work, 1952 Days of The Ruin of Art Radio Berlin and Continued, 

Wschodnia Gallery, Łódź (1 May 1994). Artist presented two acoustic installations:

“When in 1993 The Ruin of Art Radio Berlin fell silent, I decided to continue the idea 

of infinite talk about infinity. In 1994, at the Wschodnia Gallery in Łódź, I presented 

‘Monologue’ – a machine philosophizing in Polish. Gary, abandoned by Paul, consid-

ers the essence of infinity by himself.

Both the Berlin’s ‘The Infinite Talk’ and Łódź’s ‘Monologue’ is the same philosophi-

cal maze. It is constructed like a 12-storey building. Each storey has eight rooms. In 

these rooms, like piles of paper, some thoughts are scattered. Gary randomly selects 

entrance, reads the text and goes one floor up, where he again randomly chooses one 

entrance, and again goes one floor up. When he reaches the top floor, he goes down 

to the ground floor, etc”.

Zaproszenie na wystawę, Galeria Wschodnia, 
na ekranie komputera, Łódź (1994) 

Invitation to an exhibition, Wschodnia Gallery, 
on a computer screen, Łódź (1994)

Zapis audio-instalacji 
Monolog, Łódź (1994)

Recordingof the audio installation 
Monologue, Łódź (1994)



 www.voytek.pl   [ 199 ]

Kolejne Medienbiennale Lipsk 94. Minima Media. Wystawa w Buntgarnwerke 

(22 października – 1 listopada 1994) zostało opracowane przez Dietera Danielsa. Au-

tor podzielił wystawę na dwie części międzynarodową i regionalną (gdzie wystąpili 

przede wszystkim artyści z Lipska). Wyróżnił siedem klasycznych dzieł, a zarazem 

wydarzeń sztuki medialnej, których autorami byli: Wojciech Bruszewski, Jochen Gerz, 

Allan Kaprow, Bruce Newman, Nam June Paik, Józef Robakowski, Mieko Shiomi. Za-

łożeniem wystawy było ujawnienie twórczych indywidualności wprowadzających do 

medialnego obiegu wizualne paradoksy. Prace artystów powstające w tym samym 

czasie, dzięki swej różnorodności i wielu wątkom tematycznym stanowią krytyczne 

odbicie problemów współczesności, ale dzieła sztuki wykorzystujące media elek-

troniczne wydają się być bliższe życia i dlatego bardziej reprezentatywne – pisał 

Daniels. 

Bruszewski został wyróżniony podwójnie, jako wyjątkowo ważną audio-instalację 

Daniels wskazał Niekończącą się rozmowę (1988), a wśród otwierających wystawę 

siedmiu historycznych taśm video umieścił 10 Prac (1973–1977).

W wystawie Grenzüberschreitungen, Sommerakademie der Akademie der Künste, 

Schloss Trebnitz (maj 1995), uczestniczyli m.in. Krzysztof Knittel i Wojciech Bruszew-

ski. Artysta przedstawił instalację akustyczną z wykorzystaniem komputera.

Zorganizowana przez PWSSP w Poznaniu wystawa Krąg fotografii, Galeria Miejska 

BWA Arsenał, Poznań (listopad 1995), była przeglądem prac artystów działających na 

pograniczu fotografii. Wśród zaproszonych byli m.in.: Jan Berdyszak, Wojciech Bruszew-

ski, Izabella Gustowska, Jarosław Kozłowski, Antoni Mikołajczyk, Jerzy Olek, Stefan Woj-

necki. Główne przesłanie wystawy omówiła we wstępie do katalogu Alicja Kępińska: 

Another Medienbiennale Leipzig 94th Minima Media. Exhibition in the Bunt
garnwerke (22 October – 1 November 1994) was developed by Dieter Daniels. The 

author divided the exhibition into two parts, international and regional (where pri-

marily artists from Leipzig were featured). He distinguished seven classic works of 

which were also media art events at the same time, whose authors were: Wojciech 

Bruszewski, Jochen Gerz, Allan Kaprow, Bruce Newman, Nam June Paik, Józef Roba-

kowski, Mieko Shiomi. The exhibition was meant to identify creative individuals who 

introduce visual paradoxes into media circulation. The work of artists created at the 

same time, thanks to their diversity and the number of thematic threads are a critical 

reflection of contemporary problems, but those works of art which are using electron-

ic media seem to be closer to life and therefore more representative – Daniels wrote. 

Bruszewski was distinguished twice, Daniels indicated The Infinite Talk (1988) as an 

extremely important audio installation (1988), and he included 10 Works (1973–1977) 

among the seven historical video tapes opening the exhibition.

 

The exhibition Grenzüberschreitungen, Sommerakademie der Akademie der Kün-

ste, Schloss Trebnitz (May 1995), was attended by Krzysztof Knittel and Wojciech 

Bruszewski. The artist presented a sound installation using a computer. 

 

The Academy of Fine Arts in Poznań organized the exhibition Photography Circle, 

City BWA Gallery Arsenal, Poznań (November 1995) which was a review of the work 

of artists active at the borderlines of photography. Among those invited were: Jan 

Berdyszak, Wojciech Bruszewski, Izabella Gustowska, Jarosław Kozłowski, Antoni 

Mikołajczyk, Jerzy Olek, Stefan Wojnecki. Alicja Kępińska discussed the main mes-

sage of the exhibition in the introduction to the catalogue:
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„Fotografia, świadoma swych wzrastających możliwości oddziaływania na naszą 

wyobraźnię, współbrzmiąca z intuicjami sztuki, żegluje – podobnie jak sztuka – ku 

nieprzewidywalnej przyszłości. Abigail Solomon-Godeau powiada, że »fotografia po 

fotografii« jawi się jako pole rozszerzone. Czy pole to może mieć jakieś granice? Nie 

próbujmy podejrzewać o to sztuki. Wojciech Bruszewski autor doświadczeń z Hory-

zontem – aparatem, którego ruchoma soczewka omiata obiekty, poddając ich kształty 

i wymiary znaczącym transformacjom, włącza niekiedy do innych swych prac efek-

ty akustyczne. One także mogą być cząstką fotografii. Dlaczegóżby nie? Fotografia 

wdarła się z powodzeniem na tak wiele »obcych« terytoriów, aby ukazać, że jest tam 

na swoim miejscu. Nie będąc już zakładnikiem nowoczesności, nie musi przestrze-

gać takich jej wymogów jak autonomia i autoreferencja dzieła. Może sterować samą 

siebie w kierunku własnej irrelewancji: może być niepodobna do samej siebie. Może 

być tym, czym zechce”. 

Bruszewski wystawił instalację Horyzont (1979).

Muzeum Rzeźby Współczesnej zorganizowało wystawę Wokół polskiej rzeźby lat 
70-tych i 80-tych XX wieku, Orońsko (28 października – 20 grudnia 1995), katalog 

wydano w 1997 roku. 

Bruszewski przedstawił wersję instalacji Outside (1975–1976).

“Photography, aware of its growing capacity to influence our imagination, compli-

ant with intuitions of art, is sailing – just as art – towards the unpredictable future. 

Abigail Solomon-Godeau says that ‘photography after photography’ appears as an 

expanded field. Can such a field have any boundaries? Let us not try to suspect art of 

that art. Wojciech Bruszewski, author of experiments with Horyzont – a camera whose 

lens sweeps moving objects, making their shapes and dimensions undergo major 

transformations, sometimes includes sound effects in his other works. They may also 

be a part of photography. Why not? Photo successfully broke into so many ‘foreign’ 

territories in order to show that it is at home there. No longer being held hostage to 

modernity, it does not need not comply with its requirements such as autonomy and 

self-referentiality of the work. It can steer itself towards its own irrelevance: it may not 

be similar to itself. It may be whatever it wants to be”. 

Bruszewski featured the installation of Horizon (1979).

Museum of Contemporary Sculpture organized the exhibition On the Polish Sculp‑
ture of the 1970s and the 1980s, Orońsko (28 October – 20 December 1995), the 

catalogue was published in 1997. 

Bruszewski presented a version of the installation Outside (1975–1976).

Wersja instalacji 
Outside (1975–1976),
Orońsko (1995)

A version of the installation 
Outside (1975–1976),
Orońsko (1995)
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Nową prezentację Sonetów zaaranżował Bruszewski na wystawie A pillangó-hatás/
The Butterfly Effect, C3 Center for Culture and Communication, Budapeszt (1996): 

„Podczas otwarcia wystawy, aktor węgierski, Tibor Kristóf, tubalnym głosem recyto-

wał sonety z pierwszego tomu.

Ja – po polsku, a Dóra Maurer po węgiersku, na zmianę czytaliśmy »Wstęp do Słow-

nika Frazeologicznego«. W trakcie trwania wystawy maszyna generowała sonety 

»life«, mówiła je i drukowała. Na podłodze powiększał się kłąb papieru zadrukowany 

utworami »Poezji Absolutnej«”.

Bruszewski arranged a new presentation of Sonnets at the exhibition A pillangó-hatás/
The Butterfly Effect, C3 Center for Culture and Communication, Budapest (1996).

“During the opening of the exhibition, a Hungarian actor, Tibor Kristóf, recited son-

nets from the first volume in a stentorian voice.

We took turns reading, myself in Polish and Maurer Dóra in Hungarian, ‘Introduc-

tion to the Phraseological Dictionary’. During the exhibition, the machine generated 

sonnets ‘live’, it delivered them and printed. On the floor, there was an ever-growing 

bundle of paper printed in pieces of ‘Absolute Poetry’”.

Okładka katalogu The Butterfly Effect,  
Budapeszt (1996)

Cover of the catalogue The Butterfly Effect, 
Budapest (1996)

Tibor Kristóf, Dóra Maurer, Wojciech  
Bruszewski, podczas prezentowania  
Sonetów, Budapeszt (1996)

Tibor Kristóf, Dóra Maurer, Wojciech 
Bruszewski, during the presentation 
of Sonnets, Budapest (1996)

Prezentacja komputerowa 
Sonetów budapesztańskich, Budapeszt (1996)

Computer presentation 
of The Budapest Sonnets, Budapest (1996)
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Wstęp do Słownika Frazeologicznego (1993), napisał Bruszewski w Skokach: 

„Myśl opracowania Słownika Frazeologicznego powstała po upływie roku od chwi-

li wydania Sonetów. Tych 365 dni jest cyfrą całkowicie przypadkową. Wspominam 

o tym, aby nie być posądzonym o próbę »wyjaśnienia« kolejnych utworów. Gdyby tak 

było, rok istnienia sześciu tomów Sonetów bez Słownika byłby rokiem czytelniczego 

bezsensu.

Słownik Frazeologiczny nie obejmuje wszystkich Sonetów. Odnosi się wprost tylko 

do Tomu Pierwszego. Innymi słowy jest Słownikiem Języka Tomu Pierwszego. Fakt 

powstania Słownika ani nie wzbogaca Tomu 1, ani nie zubaża pozostałych Tomów po-

nieważ Sonety istnieją jako byty Poezji Absolutnej.

Słownik Frazeologiczny jest NIEZALEŻNYM dziełem poetyckim. Niezależność Słow-

nika jest z natury każdego słownika względna. 

Jest to »zależność« dokładnie taka jak Sonetów Krymskich Adama Mickiewicza od 

samego Krymu. Nieznajomość Krymu nie przeszkadza w przeżywaniu Sonetów Krym-

skich; ale również nic nie przeszkadza, aby udać się w podróż na Krym celem prze-

czytania tam Sonetów Krymskich.

Terytorium moich Sonetów jest Poezja Absolutna; stopień abstrakcji przedmiotów 

poetyckich jest najwyższy z możliwych do pomyślenia; stąd można mówić o niezależ-

ności Słownika Frazeologicznego i mylić się w niewielkim stopniu. Wzmianka o NIE-

ZALEŻNOSCI Słownika jest konieczna z uwagi na nieznane dalsze losy tej książki. 

Jednakże to co stanowi o istnieniu Poezji to nie same słowa, a związki słów. Stąd, przy 

lekturze Słownika, dobrze jest mieć wgląd w Tom 1 Sonetów lub odwrotnie – czyta-

jąc Sonety, mieć Słownik pod ręką. W tym drugim wypadku dobrze jest wiedzieć, 

że KAŻDE słowo Pierwszego Tomu Sonetów znajduje się w Słowniku, ale nie każde 

przypadkowo wzięte słowo jest początkiem alfabetycznie uporządkowanych haseł 

Introduction to the Phraseological Dictionary (1993), written by Bruszewski in 

Skoki:

“The idea to develop The Phraseological Dictionary came to me one year after the 

publication of the Sonnets. These 365 days is an entirely accidental number. I mention 

this so as not to be suspected of trying to ‘explain’ the subsequent pieces. If it were 

so, the year of the six volumes of the Sonnets without the Dictionary would have been 

a year of reading nonsense.

The Phraseological Dictionary does not cover all the Sonnets. It applies directly only 

to the first volume. In other words, it is the First Volume Language Dictionary. The 

development of the Dictionary neither enhances Volume 1, nor diminishes the remain-

ing volumes, as the Sonnets exist as entities of the Absolute Poetry.

The Phraseological Dictionary is an INDEPENDENT work of poetry. The Independ-

ence of the Dictionary is relative as it is the nature of each dictionary.

This is a ‘dependence’ exactly like the one between Adam Mickiewicz's Crimean 

Sonnets and the Crimea itself. The ignorance of the Crimea does not get in the way 

of the experience of the Crimean Sonnets; but there is also no reason not to travel to 

the Crimea to read the Crimean Sonnets there.

The territory of my Sonnets is the Absolute Poetry; the degree of abstraction of po-

etic objects is the highest conceivable; therefore, we can speak of independence of 

The Phraseological Dictionary without risking being mistaken. The mention of the 

INDEPENDENCE of the Dictionary is necessary because of the unknown further 

fate of this book. However, what constitutes the existence of poetry is not the words 

themselves but word relationships. Thus, while reading the Dictionary, it is good to 

have an insight into Volume 1 of the Sonnets or vice versa – reading the Sonnets, have 

the Dictionary at hand. In the latter case, it is good to know that EVERY word of the 
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Słownika. To chyba oczywiste, że niektóre słowa wyrwane z kontekstu są pozba-

wione znaczenia a niektóre związki słów mogą być poza obszarem zainteresowania 

autora.

Na przykład:

Poszukując słowa DOG, nie znajdziemy go w Słowniku jako niezależnego pojęcia. 

Znajdziemy jedynie dwa różne znaczeniowo zwroty rozpoczynające się od słowa 

DOG: dog fudc ana i dog uda. Jeżeli impulsem pobudzającym zainteresowanie czy-

telnika słowem DOG, był sonet Yk dog fudc... (str. 5 tom 1) zwrot dog fudc ana jest 

wyborem właściwym ale nie wyjaśnia rzeczy do końca: dog fudc ana oznacza... po-

chlebcy, lizusy.

Konieczne wydaje się sprawdzenie jednego z 20-tu zwrotów rozpoczynających się 

od słowa YK: yk dog fudc jest tłumaczone jako... jeżeli ktoś rzuci. Aby w pełni zrozu-

mieć wpływ słowa DOG na poetyckie otoczenie, warto również sprawdzić w Słowniku 

hasło rozpoczynające się od FUDC; okazuje się, że nie ma takiego hasła. Nawiasem 

mówiąc nie ma nawet słowa FUDC występującego gdziekolwiek w innym kontekście.

A zatem DOG FUDC stanowi mocną zbitkę znaczeniową, niezależnie od silnych de-

wiacji, jakie wprowadzają w znaczenia tej konstrukcji słowa YK i ANA. 

Szukając ANA znajdujemy trzy zwroty rozpoczynające się od ANA: ana ak, ana i vude, 

ana iffulci. Wybieramy oczywiście konstrukcję ana iffulci, ponieważ (przypomnę) 

analizujemy wiersz Yk dog fudc ana iffulci faz re ztyw...

A więc ana iffulci można rozumieć jako… bezwiednie robiła natomiast szukając IF-

FULCI znajdziemy: iffulci faz co oznacza... tak zawieszona u natomiast zamiast FAZ 

znajdziemy: faz re co można tłumaczyć jako... ślicznymi białymi lub faz re ztyw, co 

odpowiada polskiemu… strażacy dopadli. I tak dalej.

First Volume of Sonnets is in the Dictionary but not every randomly taken word is the 

beginning of alphabetically arranged entries of the Dictionary. It is probably obvious 

that certain words are meaningless out of context and some word relationships may 

not be of interest to the author.

For example:

Searching for the word DOG, we will not find it in the Dictionary as an independent concept. 

We will only find two different semantic phrases beginning with the word DOG: dog 

fudc ana and dog uda. If the reason why the reader became interested in the word 

DOG was the sonnet Yk fudc dog… (p. 5, Volume 1), the phrase dog fudc ana is the 

right choice but it does not explain things entirely: dog fudc ana means… sycophants, 

flatterers.

It seems necessary to check one of the twenty phrases beginning with the word YK:

yk dog fudc is translated as… if someone throws. To fully understand the impact of the 

word DOG on the poetic environment, we should also look in the Dictionary for entries 

beginning with FUDC; it turns out that there is no such entry. Incidentally, there is not 

even the word FUDC occurring anywhere in a different context.

Thus, DOG FUDC provides a strong cluster of meaning, regardless of the strong 

deviation introduced into the meanings of this structure by the words YK and ANA. 

Searching for ANA, we find three phrases beginning with ANA: ana ak, ana i vude, 

ana iffulci. Of course, we chose the construction ana iffulci, because (let me remind 

it) we are analyzing the poem Yk dog fudc ana iffulci faz re ztyw…

Thus, ana iffulci can be understood as… she unintentionally did while lookin for IF-

FULCI we find: iffulci faz, which means… so hang at and instead of FAZ we find: faz re

which can be translated as… with lovely white or faz re ztyw which is the equivalent 

of the Polish… firefighters caught. And so on.
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Przykład ten wzięty z pierwszego sonetu Yk dog fudc... wskazuje w jak skompli-

kowany proces fluktuacji znaczeń wmieszane jest abstrakcyjne, przypuszczalnie 

pozbawione indywidualnego desygnatu słowo DOG. Dodam, że nie należy trzymać 

się tych interpretacji w sposób niewolniczy. Tak ja (!) rozumiem Język Tomu Pierw-

szego i w ten sposób, opracowując 29.319 haseł, sprowadzam Poezję Absolutną na 

ziemię. Warto jedynie wspomnieć, że w Tomie 1 Sonetów, w 359 utworach DOG wy-

stępuje zaledwie pięć razy: dog uda, qi zom dog, uwipuvt dog, zom dog ceniku oraz 

jednocześnie w dwóch zwrotach yk dog fudc i dog fudc ana.

DOG, jako słowo trzyliterowe, może wystąpić z niewielką częstotliwością. Często-

tliwość pojawiania się tych samych słów w Sonetach jest odwrotnie proporcjonalna 

do ich długości. Słowa czteroliterowe powtarzają się sporadycznie a pięcioliterowe 

i dłuższe praktycznie występują tylko jeden raz. 

Jest to niezwykła cecha Języka Pierwszego Tomu, zupełnie nieznana w językach natu-

ralnych. Poezja, nazwijmy ją NORMALNA, jest w istocie kombinatoryką ubogiej ilości 

słów. Poezja Absolutna żongluje wprost oszałamiającym słownictwem.

W przeciwieństwie do Sonetów, Słownik Frazeologiczny jest kroplą w oceanie zna-

czeń. Prawa strona Słownika na wieki pozostanie bladym echem strony lewej. Na 

dodatek prawa strona Słownika zawsze będzie napisana w jakimś języku natural-

nym – w tym wypadku po polsku. Wersje językowe otoczy dodatkowa mgiełka zna-

czeń wprowadzona przez giętkość warsztatu tłumacza.

Staję więc przed poważnym dylematem. Czy rzucić czytelnika »na głęboką wodę« 

nie dbając o konsekwencje, czy też rzucić mu dodatkowo »koło ratunkowe«, jakim 

może być Słownik Frazeologiczny?”

This example taken from the first sonnet Yk fudc dog… demonstrates how the abstract 

and probably lacking an individual designate word DOG is mixed into the compli-

cated process of fluctuation of meanings. Let me add that one should hold onto these 

interpretations as the only appropriate ones. This is how I (!) understand the language 

of the first volume, and thus, developing 29,319 entries, I am bringing the Absolute 

Poetry to the ground. It is worth mentioning that in Volume 1 of the Sonnets, in 359 

pieces, DOG occurs only five times: dog uda, qi zom dog, uwipuvt dog, zom dog 

ceniku and in two phrases at the same time: yk dog fudc and dog fudc ana

DOG, a three-letter word, may occur with little frequency. The frequency of occur-

rence of the same words in the Sonnets is inversely proportionate to their length. 

Four-letter words are repeated occasionally and five-letter and longer ones practically 

occur only once. 

This is an unusual feature of the Language of Volume One, completely unheard of in 

natural languages. The so-called NORMAL poetry is in fact a combinatorics of a poor 

quantity of words. The Absolute Poetry juggles a dizzying vocabulary.

In contrast to the Sonnets, The Phraseological Dictionary is a drop in the ocean of meanings.  

The right side of the Dictionary will for ever remain a pale echo of the left side. In ad-

dition, the right side of the Dictionary will always be written in a natural language – in 

this case Polish. The language versions additional are surrounded by an additional 

mist of meanings introduced by the flexibility of the translator’s skill. 

Thus, I am facing a serious dilemma. Should I throw the reader in ‘at the deep end’, 

not caring about the consequences, or toss a ‘lifebuoy’ which The Phraseological 

Dictionary may turn out to be?”
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Tekst Sonety, przedstawiający historię ich oddziaływania opublikował Bruszewski 

w czasopiśmie „tytuł roboczy” (nr 1–2, 2005): 
„SONETY mają swój początek w małym urządzeniu, które nazwałam Maszyną Do 

Produkcji Słów; »urządzenie« natomiast ma swój początek w metafizycznym pytaniu: 

czy na początku było słowo? SONETY to doświadczenie chaosu. Aby w miejsce zwie-

rzęcego skowytu wydawać dźwięki godne człowieka, aby nie popaść w fonetyczną 

paranoję, która akceptuje spółgłoski, a wyklucza samogłoski lub odwrotnie, chaosowi 

(na który składa się kombinatoryczna otchłań dwudziestu kilku znaków) zakładam 

kulturowy kaganiec, krępuję go klasyczną formą i zasadą wymawialności słów.

Bruszewski published the text Sonnets, presenting the history of their impact, in the 

journal “tytuł roboczy” (issue 1–2, 2005):

“SONNETS have their origin in a small device that I called Machine For Making 

Words; the ‘device’ has its origins in the metaphysical question: was there the word 

at the beginning? SONNETS is an experience of chaos. In order to replace animal 

howling with sounds worthy of man, in order not to fall into phonetic paranoia which 

accepts consonants and excludes vowels or vice versa, I am putting chaos (which con-

sists of combinatorial abyss of the twenty-odd characters) in a cultural muzzle, I am 

inhibiting it with the classical form and the principle of pronounceability of words.

Sonet Yk dog fudc…, Łódź (1992)

Sonnet Yk dog fudc…, Łódź (1992)

Sonet – Yk dog fudc… (1992), 
w interpretacji Leona Niemczyka

Sonnet – Yk dog fudc… (1992),
read by Leon Niemczyk

1 Tom Sonetów, Łódź (1992)

Sonnets Volume 1, Łódź (1992)
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Ponieważ jestem Polakiem, po dwóch kolejnych spółgłoskach musi wystąpić samo-

głoska. Gdybym urodził się Czechem, dopuściłbym możliwość wystąpienia czte-

rech spółgłosek jedna po drugiej.

Klasyczna forma to ABBA ABBA AA BB CC lub ABBA ABBA ABC ABC. Maszyna lo-

suje jedną z dwóch struktur, następnie losuje serię liter o długości od jednego do 

ośmiu znaków, sprawdza wymawialność słów, tworzy rym przez kopiowanie trzech 

ostatnich znaków w linii, tworzy tytuł przez kopiowanie trzech pierwszych słów 

i dodanie trzech kropek…, a na koniec notuje datę i godzinę kreacji. Tą metodą 

wygenerowałem 8 tomów po 359 sonetów w każdym.

W roku 1992 posługiwałem się dość powolną maszyną – komputerem Amiga 2000. 

Generowała dwa sonety na minutę. Automatycznie pisała nie tylko poszczególne 

utwory, ale również automatycznie tworzyła projekt poligraficzny książki w języku 

TeX oraz wersję mówioną w oparciu o cyfrową syntezę mowy. Amiga 2000 jeden 

tom generowała przez całą noc. Rano tom był drukowany, a po południu szedł do 

oprawy introligatorskiej. 

Później, gdy w pracy pomagała mi Amiga 4000, jeden tom SONETÓW powstał 

w dwie godziny.

Kilka lat temu Maria Waśko zrealizowała film o legendarnej łódzkiej Grupie Warsz-

tat. Czterem dinozaurom stworzyła szansę nakręcenia współczesnej sekwencji fil-

mowej. Zaproponowałem (jako jeden z dinozaurów), aby w mojej sekwencji wystą-

piła Nina Andrycz i w sobie właściwy, mistrzowski sposób zinterpretowała jeden 

z moich SONETÓW. Uważam, że deklamacja wiersza napisanego w nieistniejącym 

języku jest ambitnym, żeby nie powiedzieć karkołomnym wyzwaniem dla aktora. 

Ku mojemu wielkiemu rozczarowaniu Nina Andrycz odmówiła. Miała powiedzieć 

producentowi filmu: „nie mogę mówić czegoś, czego nie rozumiem. Nie odmówił 

Since I am a Pole, after two consecutive consonants a vowel must appear. If I was born 

a Czech, I would allow the possibility of four consonants in a row.

The classic form is ABBA ABBA AA BB CC or ABBA ABBA ABC ABC. The machine 

draws one of the two structures, then draws a series of letters one to eight characters 

long, checks the pronounceability of words, creates rhyme by copying the last three 

characters in a line, creates a title by copying the first three words and adding three 

dots… and at the end records the date and time of creation. Using this method, I have 

generated 8 volumes of 359 sonnets each.

In 1992, I was using a relatively slow machine – Amiga 2000 computer. It could gen-

erate two sonnets per minute. It not only automatically wrote the individual pieces, 

but also automatically created a printing design of the books in the TeX language as 

well as the audio version based on digital speech synthesis. Amiga 2000 generated 

a single volume in the whole night. In the morning, the volume was printed, and in the 

afternoon it was sent to bookbinding. 

Later, when I had Amiga 4000, a volume of SONNETS was ready in two hours.

Several years ago, Maria Waśko realized a film about the legendary Łódź group 

Workshop. Four dinosaurs had a chance to shoot a sequence of contemporary film. 

I suggested (as one of the dinosaurs) that my sequence featured Nina Andrycz who 

in her typical masterful way would interpret one of my SONNETS. I believe that the 

declamation of a poem written in a non-existent language is an ambitious, not to 

say breakneck, challenge for an actor. To my great disappointment Nina Andrycz 

refused. She told the film producer: ‘I can not say anything I do not understand’. The 

person who did not refuse was Tibor Kristóf, a Hungarian actor, who at the opening of 

the exhibition ‘The Butterfly Effect’ in Budapest, gave a show of classical interpreta-

tion of the four SONNETS. I must stress that I categorically reject the performance of 
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Tibor Kristóf, aktor węgierski, który na otwarciu wystawy »The Butterfly Effect« w Buda-

peszcie, dał popis klasycznej interpretacji czterech SONETÓW.

Muszę podkreślić, że kategorycznie wykluczam wykonywanie SONETÓW przez aktorów 

kojarzonych z kabaretem czy hecą – krótko mówiąc wykluczam wesołków. Chodzi mi 

o interpretację na serio, a aktor powinien cieszyć się wysokim zawodowym autorytetem.

W Polsce, po sympatycznej rozmowie przy kawie i zaprezentowaniu moich tytułów nauko-

wych, które powinny zaświadczyć, że nie jestem wariatem, odważył się znany i ceniony 

Leon Niemczyk. Słynny łodzianin pokazał prawdziwą klasę recytując »Yk dog fudc…«, 

mój ulubiony, pierwszy SONET z pierwszego tomu. 

Tym, co widzieli film, wyjaśniam, że co prawda ja siedzę przy fortepianie i »gram« jako 

akompaniator, ale sumienie każe mi wspomnieć laureata jednego z Konkursów Chopi-

nowskich w Warszawie, ś.p. Karola Nicze. Dźwięki z fortepianu wydobywały jego palce, 

a »chopinowska« improwizacja była dziełem jego talentu.

SONETY ujrzały również światło dzienne w postaci tak zwanej instalacji. Maszyna usta-

wiona w galerii sztuki generuje SONETY live, mówi i drukuje na wstędze papieru bez 

końca.

SONETY WROCŁAWSKIE, LIPSKIE, BUDAPESZTAŃSKIE lub WARSZAWSKIE (odpo-

wiednio do miejsca ich wystawienia), widziała jedna Pani, krytyk sztuki z Ameryki. Wia-

domość o interesującym dziele przekazała innym Paniom, które prowadzą w Wiedniu 

instytucję pod nazwą Art & Literature. 

Panie z Wiednia zapytały o SONETY; wywiązała się ożywiona korespondencja. Naresz-

cie – pomyślałem – zainteresowało się mną jakieś inne towarzystwo – nareszcie ludzie 

związani ze słowem, a nie z »czystymi« fine arts. W którymś z kolejnych listów Panie 

postanowiły zaprosić mnie na doroczną imprezę/zjazd. Kiedyś ich gościem była Laurie 

Anderson. Pomyślałem, że pojawię się nie tylko w ciekawym, ale we właściwym miej-

SONNETS by actors associated with comedy and farce – in short, I exclude comedi-

ans. I mean a serious interpretation, and the actor should command high professional 

respect.

In Poland, after a pleasant conversation over coffee and the presentation of my aca-

demic qualifications which should certify that I am not crazy, the legendary and dis-

tinguished Leon Niemczyk was brave enough. The famous resident of Łódź showed 

real class reciting ‘Yk fudc dog…’, my favorite, the first SONNET from the first volume. 

To those who saw the film I would like to explain that while I am sitting at the piano 

and ‘playing’ as an accompanist, my conscience tells me to mention the winner of one 

of the Chopin Competitions in Warsaw, the late Karol Nicze. It was his fingers that 

created the sounds of the piano, and the ‘Chopin-like’ improvisation was the work of 

his talent.

SONNETS also saw the light of day in the form of the so-called installation. The ma-

chine set in an art gallery generates SONNETS live, recites them and prints them on 

stripe of paper without end.

The WROCŁAW, LEIPZIG, BUDAPEST or WARSAW SONNETS (depending on the 

place of performance), were seen by one lady, an art critic from America. She sent 

the news of an interesting work to other ladies who run an institution in Vienna under 

the name of Art & Literature.

The ladies of Vienna asked about the SONNETS; a  lively correspondence com-

menced. Finally – I thought – some other group became interested in me, at last 

people of the word, not ‘pure’ fine arts. In one of the subsequent letters, the ladies 

decided to invite me to the annual event/convention. Once, their guest was Laurie 

Anderson. I thought that I was to go to not only interesting, but also the right place. 

After all, I am doing a coup in literature and not in visual arts. Once all details of my 
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scu. Dokonuję przecież przewrotu w literaturze, a nie w sztukach plastycznych. Kiedy 

wszystkie szczegóły mojego wystąpienia były dopięte, a ja zacząłem odkurzać walizki, 

w przedostatnim liście Panie zapytały: w jakim języku napisane są SONETY? Wydało mi 

się, że sprawa jest jasna od początku – a tu, na koniec – takie pytanie. Odpowiedziałem 

dość pokrętnie, trochę obcesowo, trochę śmiesznie, licząc na nagłe olśnienie liderów 

Art & Literature. W ostatnim liście zaproszenie (ze względu na chwilowy brak funduszy) 

zostało odwołane”.

Obrazy na wolności. Przegląd polskich filmów eksperymentalnych, animowa‑
nych, o sztuce oraz video art, Mücsarnók, Budapeszt (17 stycznia – 26 lutego 1997). 

W projekcji uczestniczyły filmy Warsztatu.

Szeroką prezentacją łódzkiej awangardy była wystawa Żywa Galeria – łódzki pro‑
gresywny ruch artystyczny 1969–1992, Galeria Sztuki Współczesnej Zachęta, War-

szawa (28 lipca – 17 sierpnia 1997). Wystawa obejmowała dokumentacje, fotografie, 

obiekty, instalacje, projekcje i performance. Kurator Józef Robakowski we wstępie 

do publikacji Żywa Galeria – łódzki progresywny ruch artystyczny 1969–1981 

(Łódź, 2000) napisał: 

„Książka przedstawia przeszło trzydziestoletnią historię grupy artystów wywodzą-

cych się z tzw. ruchu alternatywnego, działającego na marginesie oficjalnej polityki 

kulturalnej PRL. Pierwszy tom obejmuje okres od 1969 do 1980 włącznie, tom drugi 

dotyczy lat 1982–1992” (Tom 2 dotychczas się nie ukazał). 

W wydawnictwie zostały zamieszczone następujące teksty Bruszewskiego: Język obrazo‑
wy (1973), Postulaty (1974), Problem satori (1974), Transmisja przestrzenna – realizacja 
telewizyjna (1974), Doświadczenie audiowizualne (1975), O narracji przestrzennej (1975).

performance were sorted and I started to dust my bags, in the penultimate letter the 

ladies asked: in what language are SONNETS written? It seemed to me that the case 

was clear from the beginning – and here, at the end – such a question. I answered 

quite ambiguously, somewhat brusquely, a little jokingly, counting on a sudden illu-

mination of the leaders of Art & Literature. In their last letter, the invitation (because 

of the temporary lack of funds) was canceled”.

Free Images. Review of Polish experimental film, animation, art and video art, 
Mücsarnók, Budapest (17 January – 26 February 1997). The screening featured the 

Workshop films.

The Łódź avant-garde was presented at the exhibition The Living Gallery – Łódź 
Progressive Art Movement 1969–1992, Contemporary Art Gallery Zachęta, Warsaw 

(28 July – 17 August 1997). The exhibition included documentation, photographs, ob-

jects, installations, screenings and performances. Curator Józef Robakowski, in the 

preface to the publication The Living Gallery – Łódź Progressive Art Movement 
1969–1992 (Łódź, 2000), wrote: 

“The book presents more than thirty-year history of the group of artists originating 

from the so-called alternative movement, operating on the margins of official cultural 

policy of the People’s Republic of Poland. The first volume covers the period from 

1969 to 1980, the second volume covers the period between 1982-1992” (Volume 2 has 

not been released yet). 

The publication features the following articles by Bruszewski: Pictures Language 
(1973), Postulates (1974), The Satori Problem (1974), The Space Transmission – Tele‑
vision Realization (1974), Audio-Visual Research (1975), On Space Narration (1975).

Okładka wydawnictwa 
Żywa Galeria – łódzki progresywny ruch 

artystyczny 1969–1981, Łódź (2000)

Cover of the publication 
The Living Gallery – Łódź Progressive Art 

Movement 1969–1992, Łódź (2000)
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Ostranenie 97. Internationales Video Festival, Bauhaus Dessau (październik 1997). 

Festiwal połączony był z konferencją naukową poświęconą pionierom Art & Techno-

logy – Lwa Termena i Nicoli Tesli. 

Bruszewski wygłosił referat Horyzont lub opowieść o białych myszkach (1997), w ar-

chiwum artysty pozostał skrót tekstu: 

„1. Jeżeli w tej sali znajdują się dwie osoby, z których jedna jest kompletnie pijana i do 

tego chora umysłowo na skutek długotrwałego i ciężkiego picia, a druga to osobnik 

trzeźwy, dobrze wykształcony, reprezentujący chłodny, analityczny umysł i jeżeli ten 

pierwszy twierdzi, że widzi białe myszki biegające po tej sali a drugi twierdzi, że ich 

nie ma; obaj są przekonani, że mówią prawdę; to spór o widok zewnętrznego świata 

jest pomiędzy nimi nie do rozstrzygnięcia. 

2. Jeżeli w tej sali znajdować się będzie 50 osób, z czego 49 jest kompletnie pijanych, 

i do tego chorych umysłowo na skutek długotrwałego i ciężkiego picia, a tylko jeden 

osobnik jest trzeźwy, dobrze wykształcony, reprezentujący chłodny, analityczny umysł 

i jeżeli tych 49-ciu twierdzi, że wokół biegają białe myszki: to dowód statystyczny 

wypada na niekorzyść tego jednego, który jest trzeźwy, dobrze wykształcony, repre-

zentujący chłodny, analityczny umysł. 

Słabszy charakterem może zacząć wątpić w swój chłodny analityczny umysł lub dojść 

do wniosku, że zwariował. 

Można też powiedzieć, że wizja tych pijanych jest bardziej kompletna (widzą nie tylko 

materialne przedmioty, ale i halucynacje postrzegają jako część świata materialne-

go); lub, że wizja świata tego trzeźwego jest bardziej nudna.

Ostranenie 97. Internationales Video Festival, Bauhaus Dessau (October 1997). The 

festival was accompanied by an academic conference dedicated to the pioneers of 

Art & Technology – Lev Theremin and Nicola Tesla. Bruszewski presented his paper, 

Horizon, Or A Story Of White Mice (1997); an abstract of the paper can be found in 

the artist’s archives:

“1. If in this room there are two people, one of whom is completely drunk and mentally 

ill as a result of prolonged and heavy drinking, and the other person is sober, well-

educated, possessed of a cool analytical mind, and when the first one claims that he 

saw white mice running around this room and the other says that they do not exist; both 

of them are convinced that they are telling the truth; then the argument about the view 

of the outside world between them is impossible to settle.

2. If in this room there are 50 people, 49 of which are completely drunk and mentally 

ill as a result of prolonged and heavy drinking, and only one person is sober, well-

educated and possessed of a cool analytical mind, and if those 49 people claim that 

white mice running around: the statistical evidence is to unfavorable for one who is 

sober, well-educated and possessed of a cool analytical mind.

Someone with a weaker character may begin to doubt his cool analytical mind or 

come to the conclusion that he is crazy.

One can also say that the drunken vision is more complete (they see not only material 

objects but they perceive hallucinations as a part of the material world); or that of the 

sober vision of the world is more boring. 
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3. Potrzebny jest zatem jakiś obiektywny świadek, który potwierdzi, że świat zewnętrz-

ny wygląda tak a tak. Świadka takiego znaleziono około 100 lat temu, kiedy wynale-

ziono fotografię. Fotografujemy tę salę i patrzymy czy na fotografii są białe myszki.

Nie ma.

A więc ten jeden, który jest trzeźwy, dobrze wykształcony, reprezentujący chłodny 

analityczny umysł – może spać spokojnie. 

On ma rację! 

4. Punktem wyjścia takiego uspokajającego rozumowania jest fakt, że aparat fotogra-

ficzny jest powtórzeniem modelu ludzkiego oka. Widzi podobnie, ale jako maszyna 

nie ulega nastrojom, nie ma halucynacji. Jest »obiektywnym« świadkiem. Skąd bierze 

się niezwykła siła fotografii. Świat i fotografia, jako mechaniczne odwzorowanie, są ze 

sobą w bezpiecznym i logicznym związku. Fotografia jest wynikiem kontaktu materii 

z materią (Z. Dłubak). 

5. W 1979 roku zadałem sobie pytanie: jak wygląda świat myślącej istoty, której oko 

funkcjonuje na innych zasadach. Jedną z takich »istot« jest aparat fotograficzny HO-

RYZONT. Rejestruje on świat za pomocą ruchomej pionowej szczeliny. Widzenie tej 

»istoty« w dramatyczny sposób uwikłane jest w pojęcie continuum czasu, w przeci-

wieństwie do »mgnieniowego« widzenia, typowego dla istoty ludzkiej lub zwykłego 

aparatu fotograficznego. 

HORYZONT nie zna pojęcia »Augenblick«. Przedmioty w ruchu rejestruje w całkowi-

tej niezgodzie z ludzką logiką a fotografuje przecież materialny świat, wspólny dla 

wszystkich myślących istot. 

Na podstawie teoretycznych dociekań, doszedł do wniosku, że obiekt jadący z szyb-

kością 432 km/h, poruszający się z zachodu na wschód (z lewej w prawo), mijający 

HORYZONT w odległości 6 metrów, zostanie zarejestrowany jako jadący w przeciwnym 

3. Therefore, we need an objective witness who will confirm that the outside world 

looks so and so. Such a witness was found about 100 years ago, when photography 

was invented. We take pictures of this room and see whether there are white mice 

in the photograph.

There are not.

So the one who is sober, well-educated and possessed of a cool analytical mind – can 

sleep peacefully.

He is right!

4. The starting point of such reassuring reasoning is that a camera is a reproduction 

of the model of human eye. It sees in a similar way but, as the machine, it does not 

succumb to moods, has no hallucinations. It is an ‘objective’ witness. Hence the ex-

traordinary power of photography. World and photography, as a mechanical reproduc-

tion, are in a direct and logical connection with each other. Photography is the result 

of the matter contacting the matter (Z. Dłubak). 

5. In 1979, I asked myself: what does the world of a thinking being look like, one whose 

eye operates on different principles. One of such ‘beings’ could be a HORYZONT 

camera. It registers the world by means of a mobile vertical slit. Seeing of this ‘being’ 

is involved in a dramatic way in the concept of a continuum of time, as opposed to the 

‘flash‘ view, typical of a human being or a regular camera. 

HORYZONT does not know the concept of Augenblick. It records objects in motion in 

a total disagreement with human logic and after all, it photographs the material world, 

common for all thinking beings.

Based on theoretical investigations, he came to the conclusion that an object going 

at the speed of 432 km/h., moving from west to east (left to right), passing the HO-

RYZONT camera within 6 meters, will be registered as running in the opposite direc-
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kierunku, ze wschodu na zachód (z prawej w lewo), a wszystkie elementy obiektu zo-

staną odwrócone, jak w lustrzanym odbiciu. Odwrócony zostanie tylko obiekt w ruchu 

– nieruchome tło zarejestrowane zostanie zgodnie z rzeczywistością ludzkiego oka. 

Obiekty poruszające się szybciej, zostaną nie tylko odwrócone, ale ich wymiary za-

czną skracać się proporcjonalnie do ich szybkości. 

Obiekty poruszające się wolniej będą odwrócone lub nie – a ich wymiary oscylować 

będą pomiędzy »rzeczywistym« wymiarem a wymiarem, którego granicą jest nie-

skończoność. 

Widok przedmiotów fantastycznie skomplikuje się, gdy odstąpimy od sztywnej odle-

głości 6 metrów i pozwolimy obiektom poruszać się nie tylko z zachodu na wschód, 

nie tylko po linii prostej i nie tylko z jednostajną szybkością. Seria praktycznych 

testów potwierdziła moje przypuszczenia. 

6. Można powiedzieć, że logika widzenia aparatu HORYZONT jest dla człowieka nie 

do przyjęcia. HORYZONT może generować filozofię, z którą nie sposób dyskutować. 
Wizja świata aparatu HORYZONT jest zgodna z wizją człowieka tylko w zakresie 

małych szybkości poruszających się obiektów. 

Gdy wzrasta szybkość poruszania się obiektów lub gdy wzrasta szybkość poruszania 

się obserwatora, wizje te odklejają się od siebie. 

To, co dla jednej istoty jest nonsensem lub doświadczeniem ze świata snu, dla istoty, 

która obserwuje świat za pomocą innego oka, może być sensowną, koherentną, reali-

styczną i praktyczną wizją. Ta inna istota, funkcjonująca w tym samym materialnym 

świecie, jest w stanie generować sądy, które istota ludzka musi odrzucić jako bred-

nie. I odwrotnie – sądy ludzi są bredniami dla aparatu HORYZONT. Nawzajem mogą 

oskarżać się o halucynacje”.

[Fragmenty części 5 i 6 powtarzają tekst Horyzont (1979)].

tion, with east to west (right to left), and all elements of the object will be inverted as 

in the mirror. Only the object in motion will be reverse. Stationary background will 

be recorded in accordance with the reality of a human eye.

Objects moving faster will not only be reversed but their size will reduce in propor-

tion to the increase in speed. 

Objects moving slower will be reversed or not reversed and their size will oscillate 

between the ‘real’ dimension and the dimension where the limit is infinity. 

The view of objects becomes fantastically complicated when we relinquish 

the exact distance of 6 meters and allow the objects to move not only from 

west to east, not only in a  straight line and not only with unvarying speed.  

A series of practical tests confirmed my assumption.

6. One could say that HORYZONT’s logic is impossible to accept for humans. HO-

RYZONT can generate a philosophy that cannot be disputed. The world view of a HO-

RYZONT camera is compatible with the vision of man only in the small speed of 

moving objects. 

When the speed of moving objects increases or the speed of movement of the ob-

server increases, these views split away from each other.

What for one being may be nonsense or an experience from the realm of dreams, for 

a being who watches the world through a different eye, it may be a sensible, coherent, 

realistic and practical vision. This other being, functioning in the material world, is 

able to generate judgments, which a human being must reject as rubbish. And vice 

versa – the judgments of humans are rubbish for the HORYZONT camera. They can 

accuse each other of hallucinations”. 

[Fragments of sections 5 and 6 repeat the text of Horizon (1979)].
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18 lipca 1998 roku Bruszewski zwrócił się do Dziekana Wydziału Reżyserii PWSFTviT 

w Łodzi, z propozycją powołania w ramach wydziału nowej pracowni: 

„Film w nowych mediach: 
–	 to tradycyjnie zorganizowany film dla którego nowe media są nową formą dystry-

bucji; 

–	 to nowe pomysły na zaistnienie zjawiska filmowego”. 

W uzasadnieniu projektu pisał: 

„Myślę, że dużą korzyścią dla Szkoły Filmowej byłoby wprowadzenie zajęć zwią-

zanych z nowymi mediami. Powinna powstać pracownia, która analizuje i realizuje 

prace na CD-ROMie i w Internecie a w niedługiej perspektywie i na DVD. Obec-

ni studenci Szkoły Filmowej to oczywiście dzieci XXI wieku, wychowane na grach 

komputerowych i podchodzące do komputera jako narzędzia pracy bez kompleksów. 

Moim zdaniem Szkoła Filmowa powinna zadbać o to, aby absolwent tej uczelni bez 

kompleksów podchodził również do nowych mediów. Wyobrażam sobie, że niezwykle 

adekwatną formą pracy dyplomowej w Wyższej Szkole Filmowej byłby plastikowy krą-

żek CD-ROM w miejsce maszynopisu. Absolwent Szkoły mógłby opuszczać uczelnię 

z krążkiem DVD w kieszeni z zapisanymi na nim wszystkimi swoimi pracami, a Szkoła 

miałaby niezniszczalne i łatwo dostępne archiwum. Absolwent Szkoły wyposażony 

w wiedzę o nowych mediach byłby lepiej przygotowany do wejścia na rynek pracy, 

który otwiera dziś przed nim zupełnie nowe, nieznane wcześniej obszary”.

W Centrum Sztuki Współczesnej, Zamek Ujazdowski w Warszawie miała miejsce wy-

stawa dokumentująca wydarzenia łódzkiej Galerii „Ślad” 1979–1987 (5 listopada – 

6 grudnia 1998). Istotą działalności galerii było współistnienie różnych form przekazu 

artystycznego, od spektakli audiowizualnych, poprzez projekcje filmowe, fotografię, 

On 18 July 1998, Bruszewski addressed the Dean of the Faculty of Directing of the 

PWSFTviT in Łódź, suggesting the founding of a new studio within the faculty, 

“Film in the new media: 
–	 a traditionally structured film for which the new media are a new form of dis-

tribution; 

–	 new ideas for the film phenomenon”.

In support of the project, he wrote:

“I think the Film School would benefit from classes related to the new media. There 

should there be a studio which examines and realizes works on CD – ROM and in 

the Internet, as well as, in the near future, on DVD. Current Film School students are, 

of course, the children of the 21st century, raised on computer games and approach-

ing the computer as an instrument without any complexes. In my opinion, the Film 

School should ensure that every graduate of this university also approached the new 

media without complexes. I imagine that at the Higher Film School, a plastic CD-ROM 

disc would be it very adequate form of a diploma project in place of the manuscript. 

A graduate of the School would leave the university with the DVD disc in his pocket 

with all the works stored on it, and the school would be in possession of an indestruct-

ible and easily accessible archive. The graduate, equipped with the knowledge of 

new media would be better prepared to enter the labor market, which today opens 

completely new, previously unknown areas”.

The Centre for Contemporary Art, Zamek Ujazdowski in Warsaw hosted an exhibition 

documenting the events of the Łódź Ślad Gallery 1979–1987 (5 November – 6 Decem-

ber 1998). The essence of the gallery was the coexistence of different forms of artistic 

expression, from audio-visual productions, film projections, photography, video, elec-
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video, przekształcenia elektroniczne, po akcje i performance. W wystawie brali udział: 

Wojciech Bruszewski, Andrzej Chętko, Andrzej Ciesielski, Witosław Czerwonka, Milan 

Grygar, Taka Iimura, Andrzej Janaszewski, Wolf Kahlen, Elżbieta Kalinowska, Paweł 

Kwiek, Edward Łazikowski, Antoni Mikołajczyk, Andrzej Partum, Józef Piwkowski, Józef 

Robakowski, Andrzej Różycki, Zygmunt Rytka, Zbigniew Warpechowski, Ryszard Waśko. 

Bruszewski pokazał działanie audiowizualne Transmisja (1977), obrazy z serii Foto‑
grafia na płótnie (1979) i dokumentację twórczości.

 

Wystawa Grupy Zero 61 odbyła się w Muzeum Okręgowym im. Leona Wyczółkowskie-

go, Bydgoszcz (16 stycznia – 20 lutego 1999). Pokazano prace: Wojciecha Bruszewskiego, 

Michała Kokota, Czesława Kuchty, Antoniego Mikołajczyka, Lucjana Oczkowskiego, Jó-

zefa Robakowskiego, Andrzeja Różyckiego, Jerzego Wardaka i Wiesława Wojczulanisa.

Gerard Kwiatkowski zorganizował wystawę Niekończąca się linia/Die Unendliche 
Linie, Muzeum Sztuki Reduktywnej. Fundacja Gerarda na rzecz Sztuki Współczesnej, 

Świeradów Zdrój (sierpień 1999 – grudzień 2000). 

W katalogu Lech Lechowicz pisał: 

„Z oczywistego, choć potocznie nieuświadamianego faktu, że widzenie kamery fotogra-

ficznej jest odmienne od widzenia człowieka Bruszewski wyciąga bardzo interesujące 

wnioski. Nadaje kamerze cechy podmiotowe, podmiotu obserwującego i rejestrującego 

świat według swych reguł, ale w warunkach zadanych przez autora. Dochodzi w ten 

sposób do konkluzji teoretycznych – potwierdzonych załączonymi efektami doświadczeń 

– o wzajemnej nonsensowności obu, opartych przecież na doświadczeniu, sposobów wi-

dzenia i wynikających z nich nieprzystających sposobów rozumienia tego obrazu świata”. 

Bruszewski przedstawił instalację Horyzont (1979).

tronic conversion, to actions and performance. In the exhibition participated: Wojciech 

Bruszewski, Andrzej Chętko, Andrzej Ciesielski, Witosław Czerwonka, Milan Grygar, 

Taka Iimura, Andrzej Janaszewski, Wolf Kahlen, Elżbieta Kalinowska, Paweł Kwiek, 

Edward Łazikowski, Antoni Mikołajczyk, Andrzej Partum, Józef Piwkowski, Józef Roba-

kowski, Andrzej Różycki, Zygmunt Rytka, Zbigniew Warpechowski, Ryszard Waśko. 

Bruszewski showed the audio-visual action, Transmission (1977), works from the se-

ries Photography on Canvas (1979) and the documentation of his output.

The Zero 61 Group exhibition was held in the Leon Wyczółkowski District Museum, 

Bydgoszcz (16 January – 20 February 1999). Featured authors included: Wojciech 

Bruszewski, Michał Kokot, Czesław Kuchta, Antoni Mikołajczyk, Lucjan Oczkowski, 

Józef Robakowski, Andrzej Różycki, Jerzy Wardak and Wiesław Wojczulanis.

Gerard Kwiatkowski organized the exhibition The Endless line/Die unendli‑
che Linie, Museum of Reductive Art, Gerard’s Foundation for Contemporary Art, 

Świeradów Zdrój (August 1999 – December 2000). 

Lech Lechowicz wrote in the catalogue: 

“Bruszewski uses the obvious, though commonly unnoticed fact that the vision of 

a photo camera is different from the human vision to draw very interesting conclu-

sions. He equips the camera with the characteristics of a subject observing and 

recording the world according to its own rules, but in the conditions given by the 

author. Thus, he reaches theoretical conclusions – confirmed by the included results 

of research – about mutual nonsense of both, based on experience, after all, ways of 

seeing and the resulting unmatching ways of understanding the world view”.

Bruszewski presented the installation Horizon (1979).
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W październiku 1999 roku Bruszewski rozpoczął wykłady na Wydziale Sztuk Pięk-

nych Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu, w Zakładzie Plastyki Intermedial-

nej prowadził Pracownię multimediów, od 30 września 2003 roku na stanowisku pro-

fesora nadzwyczajnego.

W „tytule roboczym” (nr 7–8, 2005) ukazał się fragment przygotowywanej przez Bru-

szewskiego powieści „paradokumentalnej” Fotograf. Artysta przekazał w nim fakty 

towarzyszące powstaniu Projektu Expo 2000, jaki przedstawił Ministrowi Gospodarki 

i Dyrektorowi Polskiego Pawilonu – „własnej wizji udziału Polski na wystawie” w Ha-

nowerze, która nie doczekała się realizacji: 

„Proponuje umieścić na terytorium Polski 400 miniaturowych kamer telewizyjnych. 

Mają być zainstalowane w pancernych, wandaloodpornych słupkach. Można je na-

zwać elektronicznymi »słupami milowymi«. Każda z 400 kamer i każdy z 400 mikro-

fonów to miniaturowa, telewizyjna stacja nadawcza. Ma być włączona i zasilana non 

stop. 400 cyfrowych linii transmisyjnych ISDN ma przekazywać obraz i dźwięk live 

do polskiego pawilonu w Hanowerze. Konsekwentnie, przez trzy miesiące, od godziny 

9.00 do 21.00. Obiektem wystawowym ma być polskie TERAZ wysyłane do Hanoweru 

w czasie rzeczywistym nowoczesnym strumieniem telekomunikacyjnym i wyświe-

tlane na panoramicznej ścianie złożonej z 400 monitorów. Pozostaje pytanie, GDZIE 

zainstalować kamery. Czy umieszczenie jednej z kamer w sypialni Lecha Wałęsy 

jest dobrym pomysłem? A czy kamera stojąca vis a vis napisu »Arbeit macht frei« jest 

dobrym pomysłem na Niemcy? Napis wisi nad wejściem do obozu zagłady w Oświę-

cimiu. Niemcom do dziś jest trochę głupio z tego powodu. A jeżeli Polska koniecznie 

chce się pochwalić żubrami, to jeden ze »słupków« można postawić w Puszczy Bia-

łowieskiej. Fotograf ma parę pomysłów (a właściwie długą listę), ale chce wywołać 

In October 1999, Bruszewski began to lecture at the Faculty of Fine Arts, Nicholas 

Copernicus University in Toruń, where, at the Department of Intermedia Visual Arts, 

he chaired over the Multimedia Studio, from 30 September 2003 as a professor.

The tytuł roboczy magazine (issue 7–8, 2005) released a fragment of a para-docu-

mentary novel prepared by Bruszewski, “The Photographer”. In it, the artist gave an 

account of the creation of the Project Expo 2000, which he presented to the Minister 

of Economy and the Director of the Polish Pavilion – “his own vision of Polish participa-

tion in the exhibition in Hanover, which was never to be implemented:

“It is proposed to set up 400 miniature television cameras on the Polish territory. 

They are to be installed on secured posts, resistant to vandalism. They can be called 

electronic ‘milestones’. Each of the 400 cameras and each of the 400 microphones 

is a miniature television broadcaster. It is to be switched on and powered non-stop. 

400 digital ISDN transmission lines are to transmit live video and audio to the Polish 

pavilion in Hanover. Consistently, for three months, from 9.00 AM to 9.00 PM. The 

object of the exhibition is the Polish NOW sent to Hanover in real-time via a modern 

telecommunications stream and displayed on a panoramic wall consisting of 400 

monitor screens. The question remains, WHERE to install the cameras. Is putting one 

of the cameras in the bedroom of Lech Wałęsa a good idea? And what about a camera 

standing vis a vis the inscription Arbeit macht frei – is it a good idea for Germany? 

The inscription hangs over the entrance to the extermination camp at Auschwitz. To 

this day, the Germans feel bad because of this. And Poland wants to boast about its 

bisons, is one of the ‘posts’ can be placed in the Białowieża Forest. The photographer 

has a few ideas (actually a long list), but wants to provoke a national debate, and thus 

select 399 places in Poland, which are worthy to be broadcast to the world. Place 
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ogólnonarodową dyskusję i w ten sposób wytypować 399 miejsc w Polsce, które są 

godne wyemitowania w świat. Miejsce nr 400 (jako autor) rezerwuję na sielski ob-

razek swojego maleńkiego ogródka. Nie mówi, że w tym ogródku często bawi się 

lokalna bohema. Siwucha, Chopin, Polonez, Extra Żytnia, a czasami nawet Żubrówka, 

na koszt Telekomunikacji Polskiej SA miałyby darmowy serial reklamowy. Wicepre-

zes TP SA prosi ekspertów o opinię. Specjalista od reklamy ma własne pomysły na 

rozdawanie banknotów, ale przyznaje, że projekt jest super… Inżynier od transmisji 

ISDN nie widzi problemów technicznych… 

Są gotowi projekt zrealizować. 

Ale w »Polskim Biurze Expo 2000« nikt tego nie chce słuchać. Skutecznie forsują 

ideę Polski jako centrali Przemysłu Ludowego i Artystycznego. W polskim pawilonie 

w Hanowerze szumi sztuczna puszcza, a w niej ryczy atrapa polskiego żubra. Obok 

replika fragmentu historycznej kopalni soli w Wieliczce. Wszystko wciśnięte w drew-

niane chatki kryte gontem – puszcza, kopalnia i restauracja”.

400 (as the author), he reserves for the idyllic picture of his tiny garden. He does not 

say that in this garden the local bohemians often gather. Various vodka manufactur-

ers, such as Siwucha, Chopin, Polonaise, Extra Żytnia and sometimes even Żubrówka, 

would have a free advertising series at the expense of Polish Telecom. The Vice-

President of the Telecom asks experts for an opinion. An advertising specialist has 

his own ideas as to the distribution of banknotes, but admits that the project is great… 

an ISDN transmissions engineer can see no technical problems… 

They are ready to implement the project.

But at the ‘Polish Office Expo 2000’ nobody wants to listen. They effectively push the 

idea of Poland as the Polish Folk and Art Industry Centre. In the Polish pavilion in 

Hanover an artificial forest rustles, and in it roars a dummy of a Polish bison. In ad-

dition, a replica of a portion of the historic salt mine in Wieliczka. All squeezed into 

wooden huts covered with shingles – the forest, the mine and a restaurant”.

Pawilon polski w Hanowerze na Expo 2000

Polish Pavilion at the Hanover Expo 2000
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Retrospektywna wystawa Warsztat Formy Filmowej 1970–1977 odbyła się w Centrum 

Sztuki Współczesnej, Zamek Ujazdowski, Warszawa (16 czerwca – 3 września 2000).

W katalogu zostały zamieszczone teksty i dokumentacje Bruszewskiego: Transmisja 
przestrzenna (1974), Język obrazów (1973), Doświadczenie audiowizualne (1975), 

Zapis video (1975), Manifest II (1975), Problem satori (1974), Praktyka pułapek 
(1975).

Retrospective exhibition Film Form Workshop 1970–1977 was held at the Centre for 

Contemporary Art, Zamek Ujazdowski, Warsaw (16 June – 3 September 2000).

The catalog features texts and documentation by Bruszewski: Space Transmission 

(1974), Pictures Language (1973), Audio-Visual Research (1975), Video Recording 

(1975), Manifesto II (1975), The Satori Problem (1974), Practice of Traps (1975).

Zaproszenie na wystawę, 
CSW, Warszawa (2000)

Invitation to an exhibition, 
CSW, Warsaw (2000)

Janusz Połom, Paweł Kwiek, Andrzej Różycki, 
Leszek Czołnowski, Józef Robakowski 
i Wojciech Bruszewski, na wystawie 
Warsztat Formy Filmowej 1970–1977,
Warszawa (2000)

Janusz Połom, Paweł Kwiek, Andrzej Różycki, 
Leszek Czołnowski, Józef Robakowski and 
Wojciech Bruszewski, exhibition 
Workshop of the Film Form 1970–1977, 
Warsaw (2000)
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Kurator wystawy Ryszard W. Kluszczyński oprócz prezentacji stałej, przedstawił 

w przestrzeni wystawy 8 programów na video, we wstępie do katalogu pisał o rela-

cjach pomiędzy rzeczywistością a jej audiowizualnym przedstawieniem: 

„Szczególnie wnikliwie problem ten rozpatrywał Wojciech Bruszewski (przenosząc 

następnie te analizy również na teren sztuki video). Podkreślał on zwłaszcza dualizm 

pojęcia rzeczywistości, rozróżniając jej wymiar materialny (to, co istnieje poza nami, 

czyli rzeczywistość sama w sobie) oraz mentalny (to, czym jest ona dla nas, rzeczywi-

stość doświadczalna). To drugie znaczenie traktował jako produkt kultury – wytwór 

konwencji porządkujących dane, przynoszone przez doświadczenia percepcyjne. 

Pogląd ten prowadził w dalszej konsekwencji do powstania tezy, że nasz kontakt z rze-

czywistością nie ma charakteru bezpośredniego, lecz jest zapośredniczony przez 

język. Bruszewski zwrócił także uwagę, że mechaniczne i elektroniczne media (fo-

tografia, film, video etc.) działają w pewnej mierze niezależnie od naszego umysłu, 

że obraz świata przez nie komunikowany nie jest tożsamy z naszym własnym jego 

wyobrażeniem, podporządkowanym obowiązującym konwencjom”.

In the exhibition space, aside from the permanent exhibition, curator Ryszard 

W. Kluszczyński presented 8 programs on video, and in the preface to the catalogue, 

he wrote about the relationship between the reality and its audio-visual representation:

“Wojciech Bruszewski consider this problem especially carefully (transferring then 

the analysis also into video art). He emphasized in particular the duality of the con-

cept of reality, distinguishing between the material dimension (that is what exists 

outside of us, or the reality in itself) and mental (what it is for us, the empirical reality). 

He treated this latter meaning as a product of culture – a product of convention order-

ing the data generated by perceptual experience. This view further led to a theory 

that our contact with reality is not direct but it is mediated by language. Bruszewski 

also noted that the mechanical and electronic media (photography, film, video, etc…) 

operate to a certain extent independently of our mind, that the image of the world 

communicated by them is not identical with our own image of it, subordinate to the 

existing conventions”.

Projekcja filmu YYAA (1973) 

Screening of the film YYAA (1973)

Wystawa 
Warsztat Formy Filmowej 1970–1977 (2000)

The exhibition 
Film Form Workshop 1970–1977 (2000)
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Forum des images, Vidéotheque de Paris zorganizowało pokaz Pologne 1970–1990. La 
veille expérimentale (2000). W projekcji uczestniczyły filmy Warsztatu Formy Filmowej.

W publikacji „Kolekcja 04. Collection 04 2001 – 2005” towarzyszącej Międzynaro‑
dowej Kolekcji Sztuki Współczesnej. IV Edycja (20 grudnia 2001 – 13 listopada 

2005), Centrum Sztuki Współczesnej, Zamek Ujazdowski, Warszawa, zamieszczono 

niezwykle trudną do odczytania informację o instalacji Bruszewskiego Sonety war‑
szawskie (1993): 

„Analizę mediów połączył Bruszewski z analizą komunikacyjnej relacji »rzeczywi-

stość – przekaz – obraz rzeczywistości«, z odniesieniem do uwarunkowania i zapo-

średniczenia postrzegania przez język i media oraz do koncepcji świadomości jako 

konstruktu językowego lub medialnego tworzonego przez środki przekazu, utożsa-

mionego przez człowieka Zachodu z »materialną« rzeczywistością. Z relacją tą zwią-

zana była koncepcja dzieła sztuki »jako pułapki na rzeczywistość« (pojawiało się ono 

tam, gdzie pojawiał się przekaz), na »pozajęzykowe doświadczenie Satori«. »Sonety« 

nawiązują do koncepcji poezji absolutnej oraz do »Biblioteki Babel« Borgesa, zgodnie 

z którą »wszystkie informacje o rzeczywistości« można uzyskać poprzez »wyczerpa-

nie wszystkich możliwych połączeń [liter] alfabetu […]«, poprzez »odwrócenie relacji 

rzeczywistość – przekaz – obraz rzeczywistości«. Wykonanie na literach alfabetu 

tego rodzaju operacji wbrew schematom języka niewiele ma wspólnego »z preparo-

waniem materiału informacyjnego«, ale »spełnia warunki transmisji w kierunku swo-

jego desygnatu« – dlatego też mogłoby stanowić, zgodnie z intencją Bruszewskiego, 

potwierdzenie »realnego istnienia rzeczywistości, której nie doświadczamy nigdy, 

a której obecność możemy jedynie przeczuwać«”. 

Autor tej niepodpisanej „informacji” nie został ujawniony.

Forum des images, Vidéotheque de Paris organized the show Pologne 1970–1990. La 
veille expérimentale (2000). The screening featured films by the Film Form Workshop.

The publication ‘Kolekcja 04. Collection 04 2001 – 2005’, accompanying The 4th Edition 

of The International Collection of Contemporary Art (20 December 2001 – 13 Novem-

ber 2005), Centre for Contemporary Art, Zamek Ujazdowski, Warsaw, featured an 

extremely difficult-to-read information about Bruszewski’s installation, The Warsaw 
Sonnets (1993):

“Bruszewski combined the analysis of media with an analysis of the communication 

relationship ‘reality – message – reality image’, with reference to the conditions and 

the mediation of the perception through language and media and the concept of con-

sciousness as a construct of language or media created by the mass media, identified 

by man of the West with the ‘material’ reality. This relation was linked to the concept 

of a work of art”as a trap for reality” (it appeared where the message appeared), for 

a ‘non-linguistic experience of Satori’. ‘Sonnets’ refer to the concept of absolute poetry 

and to the ‘Library of Babel’ by Borges, according to which ‘all the information about 

reality’ can be obtained through ‘exhausting all possible combinations of the [letters 

of] alphabet […]’ by ‘reversing the relationship between ’reality – message – reality 

image’. Conducting this operation of sorts on the letters of alphabet contrary to the 

patterns of language has little in common ‘with the preparation of information mate-

rial’ but it ‘satisfies the conditions of transmission in the direction of its designate’ 

– and therefore could provide, in accordance with the intention of Bruszewski, the 

confirmation of”the actual existence of reality which we never experience and whose 

presence we can only guess’”. 

The author of this unsigned ‘information’ has not been disclosed.
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Przypomnienie Toruńskiej Grupy Fotograficznej Zero 61, Muzeum Okręgowe, To-

ruń, Biblioteka Uniwersytecka, Toruń (luty–kwiecień 2001); Akademia Sztuk Pięknych, 

Wilno (maj–czerwiec 2001). Katalog opracowany przy współpracy Muzeum Sztuki 

w Łodzi tylko symbolicznie nawiązał do twórczości Bruszewskiego. Nie pokazano 

żadnej jego pracy.

W ramach Leeds International Film Festival, zorganizowano pokaz Evolution 2003 
(9–11 października 2003). Bruszewski przedstawił: Film/Video/Phenomena.

W ramach Archiwum Formy Filmowej odbyło się Indywidualne wystąpienie Wojciech 
Bruszewski. Pokaz filmów i spotkanie z artystą Centrum Sztuki Współczesnej, 

Zamek Ujazdowski, Warszawa (4 czerwca 2004). 

W programie pokazu znalazły się: Klaskacz (1971), YYAA (1973), Transmisja prze‑
strzenna (1974), Przekaz tekstu ruchem drzwi (1974), Doświadczenie audiowizual‑
ne – paczka zapałek (1975), Doświadczenie audiowizualne – Łyżeczka (1976), In‑
stalacja dla Galerii Labirynt (1976), Dotknięcie video 7/77 (1977), Muzyka telewi‑
zyjna (1979), Telewizyjna kura (1979), Sternmusic (1979), Horyzont (1979), Szklanki 
(1982), Radio Ruiny Sztuki Berlin (1988–1993), Sonety (1992), Nokturn c-mol (1994).

A revisit of the Toruń Photography Group Zero 61, Regional Museum, Toruń Univer-

sity Library, Toruń (February – April 2001); Academy of Fine Arts, Vilnius (May-June 

2001). The catalogue developed in cooperation with the Museum of Art in Łódź only 

symbolically referred to the work of Bruszewski. None of his works was featured.

 

As a part of the Leeds International Film Festival, the show Evolution 2003 was organ-

ized (9–11 October 2003). Bruszewski presented: Film/Video/Phenomena.

As a part of the Film Form Archive, an individual event was held, Wojciech Brusze‑
wski. Film screening and meeting with the artist; Centre for Contemporary Art, 

Zamek Ujazdowski, Warsaw (4 June 2004). 

The program of the show featured: Clapper (1971), YYAA (1973), Space Transmission 

(1974), Transmission of the Text Performed by Means of the Movement of the Door 

(1974), Audio-Visual Research – Matchbox (1975), Audio-Visual Research – Teap‑
soon (1976), Installation for the Labyrinth Gallery (1976), The Video Touch 7/77 

(1977), Television Music (1979), Television Chicken (1979), Sternmusic (1979), Hori‑
zon (1979), Drinking Glasses (1982), Ruin of Art Radio Berlin (1988–1993), Sonnets 

(Sonety, 1992), Nocturne C Minor (1994).

Zaproszenie na spotkanie z artystą, 
CSW, Warszawa (2004)

Invitation to a meeting with the artist, 
CSW, Warsaw (2004)
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Postanowieniem Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej z dnia 5 marca 2004 roku Woj-

ciechowi Bruszewskiemu nadano tytuł – profesora sztuk plastycznych.

Zakład Plastyki Intermedialnej Wydziału Sztuk Pięknych UMK, Toruń, zorganizo-

wał medialne spotkanie Wyobraźnia ekranu. Festiwal Sztuki Internetowej (6–10 

października 2004), pojmowanej zarówno jako przestrzeń prezentowania sztuki, jak 

i przestrzeń jej tworzenia. Kuratorem interaktywnej wystawy netartu – „Netakt” była 

Grupa Twożywo. 

W festiwalu uczestniczyli również Wojciech Bruszewski, Wolf Kahlen, Ivan Ladislav 

Gáleta, David Hall. Pod kierunkiem Bruszewskiego, w Pracowni Multimediów, wyda-

no płytę DVD Opera (2002). 

W „tytule roboczym” artysta opublikował tekst interwencyjny (nr 1–2, 2005): 

„W okolicach Gołdapi jest most znikąd donikąd. Przerzucony jest pomiędzy dwoma 

wzgórzami. Fantastyczna, potężna budowla konkurująca wielkością i pięknem z rzym-

skimi akweduktami. Ważny i niezbędny element na trasie Od Do. Nagle straciła swoje 

strategiczne znaczenie. Coś się skończyło. Rosjanie rozkradli szyny, a miejscowa lud-

ność podkłady kolejowe. Został nikomu niepotrzebny, absurdalny most. W dziedzinie 

sztuki ideę marnotrawstwa ludzkiej energii utrwalają magazyny wyższych uczelni 

artystycznych, a w nich porastające kurzem prace studentów. Szczególnie żal magi-

sterskich prac dyplomowych. Niesamowity poziom intelektualny, który drzemie jak 

Śpiąca Królewna w oczekiwaniu na odkrycie i przywrócenie do życia… 

OPERA jest wyborem najlepszych prac, jakie powstały w mojej Pracowni w roku aka-

demickim 2001/2002. Dwie prace z III roku, sześć prac z roku IV i jeden dyplom. 

Moim wkładem w OPERĘ jest estradowe wykonanie SONETU przy współudziale wy-

bitnego aktora Leona Niemczyka. 

By order of the President of the Republic of Poland, on 5 March 2004, Wojciech Brusze-

wski was given the title of professor of visual art.

Intermedia Arts Department of the Faculty of Fine Arts, UMK, Toruń, Poland, organ-

ized a media meeting Screen Imagination. Internet Art Festival (6–10 October  

2004), understood both as a space for presenting art and the space for its creation. 

The interactive netart exhibition – ‘Netakt’ was curated by the Twożywo Group. 

The festival was also attended by Wojciech Bruszewski, Wolf Kahlen, Ivan Ladislav 

Gáleta, David Hall. Under the direction of Bruszewski, the Multimedia Studio issued 

a DVD Opera (2002). 

In the ‘tytuł roboczy’ magazine, the artist published the intervention text (issue 

1–2, 2005): 

“Near the town of Gołdap, there is a bridge leading from nowhere to nowhere. It 

is placed between two hills. A fantastic, powerful structure competing in size and 

beauty with Roman aqueducts. Important and essential part of the route From To. Sud-

denly, it lost its strategic importance. Something is over. The Russians have stolen the 

rails and the local population – sleepers. What is left is pointless, absurd bridge. In 

the field of art, the idea of wasting human energy is fixed by the art school magazines 

and the dust covering students’ works. It is especially a shame about masters theses. 

Incredible intellectual level, which lies dormant like the Sleeping Beauty in anticipa-

tion of discovery and restoration to life… 

The OPERA is the selection of the best works that have been created in my studio in 

the academic year 2001/2002. Two works from the third year, six work from the fourth 

year and a diploma project. My contribution in the OPERA is a stage performance of 

SONNET with the help of an outstanding actor, Leon Niemczyk.
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Boom w dziedzinie multimediów robi się nieznośny. Organizatorzy festiwali MM i kry-

tycy MM robią wszystko, aby MM były łatwo rozpoznawalnym stereotypem. Osobnik 

inteligentny i obdarzony techniczną smykałką dość łatwo jest w stanie przewidzieć 

oczekiwania specjalistów od MM. Osobnik gardzący sztampą, osobnik chodzący 

własnymi ścieżkami (czytaj: artysta) spychany jest na boczny tor. Nie pasuje do po-

wszechnie akceptowanego schematu MM. 

Boczny tor na międzynarodowych festiwalach sztuki w Polsce nazywa się »Sekcją Pol-

ską«. Świadczy, że Polaków też się zaprasza, ale w obawie, że zaniżą poziom wystawy 

głównej, trzyma się ich z boku, jako alibi dla sponsorów. Jest oczywiście kilku wy-

brańców z polskiej pierwszej ligi, którzy dostępują zaszczytu uczestnictwa w »Sekcji 

Międzynarodowej«. »Sekcja Polska« w grze interesów towarzystwa międzynarodowej 

adoracji nie stanowi istotnego elementu. »Sekcja Polska« ma najczęściej te same 

godziny projekcji co »Sekcja Międzynarodowa«, a zatem na sali projekcyjnej siedzą 

samotni autorzy i jedna, do dwóch osób, które pomyliły sale. Taką strategię stosują 

Festiwal WRO i Łódź Biennale. 

Moi studenci i ja najczęściej trafiamy do »Sekcji Polskiej« jako że: 

1.	 jesteśmy Polakami, 

2.	 organizatorom wystawy nie mamy do zaoferowania rewizyty w USA, Niemczech, 

Izraelu lub Japonii. 

Na początku roku akademickiego 2001/2002, studentom IV roku powiedziałem: 

W sztuce MM jest nadmiar interaktywnych guziczków, nadmiar dętych konferencji 

i niejasnych interesów. Natomiast brakuje w niej żywych ludzi, sopranów, tenorów, 

kurtyny, ukłonów, oklasków i kwiatów. Zróbmy OPERĘ”.

The boom in the field of multimedia is getting unbearable. MM festival organizers 

and MM critics are doing everything in their power to make MM an easily recogniz-

able stereotype. An intelligent individual, endowed with enough technical know-how, 

is able to easily anticipate the expectations of MM experts. An individual despising 

clichés, an individual following his own path (read: an artist) is relegated to the siding. 

He does not fit the generally accepted pattern of MM. 

The siding at international art festivals in Poland is called the ‘Polish Section’. It dem-

onstrates that Poles are also invited, but out of fear that they would drag the level of 

the main exhibition down, they are kept on the side as an alibi for sponsors. There are, 

of course, a few chosen ones from the Polish first division, who are honored with the 

participation in the ‘International Section’. In the game of interests of the international 

adoration society the ‘Polish Section’ is not a major component. The ‘Polish Section’ is 

mostly featured at the same time as the ‘International Section’, and therefore, in the 

screening room, there is a lonely author and two people who have wondered there by 

mistake. Such a strategy is used by the WRO Festival and Łódź Biennale.

My students and I usually end up in the ‘Polish section, since:

1.	 We are Polish,

2.	 we cannot offer the exhibition organizers a return visit in the U.S., Germany, Israel 

or Japan. 

At the beginning of the academic year 2001/2002, I told my fourth-year students: 

In the MM art, there is an excess of interactive buttons, an excess of bloated confer-

ences and obscure interests. However, it lacks living people, sopranos, tenors, cur-

tains, bows, applause and flowers. Let us do OPERA”.
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Inc. Sztuka wobec korporacyjnego przejmowania miejsc publicznej ekspresji, 
Galeria XXI i Galeria Program, Warszawa (4 listopada – 4 grudnia 2004); BWA, Zielona 

Góra (2–28 stycznia 2004), kurator Kazimierz Piotrowski.

Electronic Arts Intermix przy współpracy Polskiego Instytutu Kultury zorganizowało 

wystawę The Workshop of the Film Form: Early Film Work from Poland, Nowy Jork 

(12–16 października 2004). Kuratorami byli: Galen Joseph-Hunter, Łukasz Ronduda. 

Wydano katalog z wypowiedziami krytyków i artystów (teksty pisali m.in. Galen Jo-

seph-Hunter i Barbara London) oraz płytę DVD. Wśród 10 filmów Warsztatu uwzględ-

niony został tylko film YYAA (1973). 

Tekst Zachód Wschodni i Zachód Zachodni przygotowany przez Bruszewskiego nie 

został opublikowany (maszynopis w archiwum rodziny artysty): 

„Na Documenta 6 w Kassel w 1977 roku poznaliśmy Paula Sharits’a. Braliśmy udział 

w tej samej sekcji filmu eksperymentalnego, a ja dodatkowo w sekcji video. My cał-

kowicie nieznani, trochę egzotyczni artyści zza Żelaznej Kurtyny i Paul światowej 

sławy filmmaker. 

Paul, będąc niewątpliwie jednym z najwybitniejszych artystów tego czasu, przy 

okazji, nieskromnie i niesłusznie uważał się za najwybitniejszego pijaka na świecie 

i w związku z tym w Kassel lekceważył bezwzględnie wszystkich. 

Grupa Warsztat pokazała mu wtedy polską alkoholową klasę, którą początkowo był 

zaszokowany a później szanował przez resztę życia. I tak rozpoczęła się nasza praw-

dziwa przyjaźń. 

Miał wtedy narzeczoną w Jugosławii, będąc w Niemczech zapytał mnie czy Polska 

i Jugosławia to kraje położone blisko czy daleko od siebie? 

Dziś odpowiadam. 

Inc. Art Against The Corporate Takeover Of Public Expression Sites, XXI Gallery 

and Program Gallery, Warsaw (4 November – 4 December 2004), BWA, Zielona Góra 

(2–28 January 2004), curator Kazimierz Piotrowski.

Electronic Arts Intermix, in cooperation with the Polish Cultural Institute organized 

the exhibition The Workshop of the Film Form: Early Film Work from Poland, New 

York (12 – 16 October 2004). The curators were: Galen Joseph-Hunter, Łukasz Rondu-

da. A catalogue was published with the statements from critics and artists (including 

texts written by Galen Joseph-Hunter and Barbara London) and a DVD. One of the 10 

films of the Workshop included was the film YYAA (1973). 

The text Eastern West and Western East prepared by Bruszewski was not published 

(the manuscript is in the archives of the artist's family):

“At Documenta 6 in Kassel in 1976, we met Paul Sharits. We participated in the same 

section of experimental film, and I was also in the video section. We were completely 

unknown, somewhat exotic artists from behind the Iron Curtain and the world-famous 

filmmaker Paul.

Paul, being undoubtedly one of the greatest artists of the time, also believed himself, 

arrogantly and wrongly, to be the world's greatest drunkard and therefore had every-

one in Kassel in absolute disdain. The Workshop Group showed him the Polish alcohol 

class, which initially shocked him and which he then respected for the rest of his life. 

And so began our true friendship. 

He had a fiancée in Yugoslavia, so while in Germany, he asked me whether Poland 

and Yugoslavia are countries near or far apart? 

Today I answer.

Okładka katalogu wystawy The Workshop 
of the Film Form: Early Film Work from Poland, 

Nowy Jork (2004)

Cover of the exhibition catalogue The Workshop of 
the Film Form: Early Film Work from Poland, 

New York (2004)
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Z amerykańskiego (globalnego punktu widzenia to bardzo blisko, a w latach 70. to 

wręcz ten sam kraj gdzieś daleko usytuowany w tzw. Europie Wschodniej. 

Z naszego (lokalnego) punktu widzenia to bardzo daleko pod względem geograficz-

nym a dziś pod względem politycznym, kiedy Jugosławię zastąpiła Serbia, dzieli nas 

istna przepaść. Serbia uwikłana w etniczne konflikty, rozdarta pomiędzy sympatie 

proeuropejskie i prorosyjskie i Polska, która nigdy nie chciała rosyjskiej dominacji, 

w latach 70. w stu procentach uzależniona od Rosji, dziś wolna od rosyjskich wpływów 

i zjednoczona z UE. 

Piszę o tym aby widzowie wystawy Warsztatu w Nowym Jorku dobrze rozumieli kon-

tekst w jakim działał Warsztat. 

Grupa Warsztat powstała w 1970 roku. Od początku czując się częścią kultury Za-

chodu działaliśmy początkowo w całkowitej informacyjnej izolacji. Terenem nasze-

go działania była słynna łódzka Szkoła Filmowa. Szkoła była wyspą wolności w so-

cjalistycznej Polsce, ale mimo to Warsztat był opozycją wobec tej Szkoły. Narodził 

się na gruncie rozczarowania Szkołą jako ośrodkiem artystycznym. Szkoła do której 

tak trudno było się dostać była beznadziejna. Mit Andrzeja Wajdy i Romana Polań-

skiego był dla nas całkowicie zwietrzały. Byliśmy spragnieni nowych idei i nowych 

oryginalnych myśli. Ale jako miejsce spotkania grupy inteligentnych ludzi Szkoła 

była miejscem idealnym. W Szkole dysponowaliśmy profesjonalnym sprzętem. Był to 

chyba jedyny ruch awangardowego, niezależnego kina, który robił filmy na taśmie 

35 mm. Warto wspomnieć, że nie robiliśmy tylko filmów. Były happeningi, interwen-

cje, zabawy, awantury na oficjalnych festiwalach filmowych, równie ważne jak filmy. 

Działaliśmy w opozycji nie tylko wobec Szkoły, czyli profesury, ale i wobec studentów 

Szkoły, którzy w większości nie akceptowali tego, co robiliśmy. Oni chcieli wtopić się 

w istniejące struktury socjalistycznej kinematografii, a my chcieliśmy przewrócić do 

From the American (global) point of view, they are very close, and in the 1970s it was 

almost the same country, located far away in the so-called Eastern Europe. 

From our (local) point of view they are very far away geographically, and today – po-

litically, since Yugoslavia was replaced by Serbia, a genuine gulf divides us. Serbia 

is embroiled in ethnic conflict, torn between pro-European and pro-Russian sym-

pathies, and Poland, which never wanted Russian domination, in the 1970's used to 

be completely dependent on Russia and now is free from the Russian influence and 

united with the EU.

I am writing about it so that viewers of the Workshop exhibition in New York could 

truly understand the context in which the Workshop used to operate.

The Workshop Group was founded in 1970. Since the beginning feeling a part of the 

Western culture, we initially operated in complete isolation from information. The 

area of our activities was the famous Łódź Film School. The school was an island of 

freedom in socialist Poland, but still, the Workshop was in opposition to this school. It 

was born out of our disappointment of the School as an art center. The school which 

was so hard to get to, was hopeless. The myth of Andrzej Wajda and Roman Polański 

was completely stale for us. We were hungry for new ideas and new original thoughts. 

But as the meeting place for intelligent people, the school was the right choice. At 

school, we had professional equipment at our disposal. This was probably the only 

avant-garde movement of independent cinema that made films on 35 mm tape. It is 

worth mentioning that we not only made films. There were happenings, interventions, 

games, rows made at official film festivals, as important as films themselves. We 

acted in opposition not just to the School, that is professors but also to the students of 

the School, most of whom did not accept what we were doing. They wanted to melt into 

the existing structure of socialist cinema, and we wanted to turn the Polish cinema 
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góry nogami kino polskie. To była sprzeczność interesów. Szydziliśmy z amatorsz-

czyzny i patriotycznego zadęcia polskich filmowców. Oni do dziś nie rozumieją o co 

nam chodziło. Słynna książka »Filmówka«, która szczegółowo opisuje historię Szkoły 

całkowicie przemilcza istnienie Warsztatu. Naszym problemem wtedy i teraz była 

i jest informacyjna izolacja. Kiedy w 1973 roku zrobiłem pierwszy w Polsce artystyczny 

zapis video, nazwałam go »tv-tape« bo samo słowo »video« było nieznane. Robiliśmy 

rzeczy, które robiono po drugiej stronie Żelaznej Kurtyny. Śmiem twierdzić, że robili-

śmy Fluxus nie znając ani tego słowa ani jego zachodnich reprezentantów. 

O ruchu Fluxus powstało kilkadziesiąt książek, wiele prac naukowych i artykułów 

prasowych. O ruchu Warsztat powstały dwie prace magisterskie i ani jednej książki. 

Izolację przełamywaliśmy na kilka sposobów. 

Po pierwsze – podróże z filmami, czyli własna niezależna dystrybucja. Początkowo 

były to podróże z projekcjami po Polsce, później po Europie. Wygłupy i hece na 

festiwalach polskich i zagranicznych. Na własnych projekcjach gwizdaliśmy i krzy-

czeliśmy »Skandal!« wprowadzając w osłupienie nie tylko naszych przeciwników ale 

i zwolenników. 

W Polsce w galeriach i klubach studenckich Warsztat uczestniczył w szerokim ruchu 

alternatywnym i tworzył ten ruch. 

Nie rozumieli nas koledzy w Szkole, ale rozumieli i popierali studenci Akademii 

Sztuk Pięknych w Warszawie: Przemysław Kwiek, Zofia Kulik, Jan Stanisław Wojcie-

chowski, Paweł Freisler, Krzysztof Zarębski, Ryszard Gajewski (Galeria Remont). 

Popierali inteligentni krytycy i galerzyści – Andrzej Mroczek z Lublina (Galeria 

Labirynt), Gerard Kwiatkowski (Galeria EL), Cieślarowie (Galeria Repassage). Był 

to ruch poza kontrolą totalitarnego państwa. Wesoły i zadziorny w smutnej, szarej 

i biednej rzeczywistości. 

upside-down. It was a conflict of interest. We mocked the amateurishness and patri-

otic pomposity of Polish filmmakers. They still do not understand what we meant. The 

famous book ‘Filmówka’, which describes in detail the history of the School, is com-

pletely silent about the existence of the Workshop. Our problem then and now was 

and still is information isolation. When in 1973 I made the first artistic video record 

in Poland, I called it ‘TV-tape’ because the word ‘video’ was unknown. We did things 

that were done on the other side of the Iron Curtain. I daresay that we did Fluxus not 

knowing the word or its Western representatives.

There are a few dozen books about the Fluxus movement, many academic papers and 

journal articles. As for the Workshop movement, there have been two master theses 

and not even one book. We dealt with the isolation in several ways. 

First of all – traveling with the films, or our own independent distribution. Initially, 

these were travels with screenings in Poland and later in Europe. Tomfoolery and 

scenes at Polish and international festivals. At our own screenings, we whistled and 

screamed”scandal!” shocking not only our enemies but also supporters. 

In Poland, in galleries and student clubs, The Workshop participated in a broad alter-

native movement which we also created. 

Our colleagues at the School did not understand us but we did find understanding 

and support from students of the Academy of Fine Arts in Warsaw: Przemysław Kwiek, 

Zofia Kulik (PDDiU), Jan Stanisław Wojciechowski, Paweł Freisler, Krzysztof Zarębski, 

Ryszard Gajewski (Remont Gallery). We were supported by intelligent critics and 

gallery managers – Andrzej Mroczek from Lublin (The Labyrinth Gallery), Gerard 

Kwiatkowski (Gallery EL), The Cieślars (The Repassage Gallery). It was a movement 

outside the control of a totalitarian state. Cheerful and pugnacious in a sad, gray and 

poor reality.
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W Europie bywaliśmy na festiwalach filmowych i w szkołach artystycznych; w alterna-

tywnych miejscach takich jak Abaton Kino w Hamburgu. Oczywiście był to heroizm 

finansowy. Nasze zarobki i zachodnie ceny – to była absolutna przepaść. Pierwszy wy-

jazd na Zachód to udział w Atelier 72 w Edynburgu w Galerii Demarco. Potem w 1974 

roku udział w festiwalu w Knokke-Heist w Belgii, a tam pierwsze kontakty z »kinem 

strukturalnym«, niemieckim (Birgit i Wilhelm Hein) i angielskim (Malcolm Le Grice). 

Inicjowaliśmy również podróże artystów zachodnich do Polski. Birgit, Wilhelm, Mal-

colm oraz Wolf Kahlen byli naszymi gośćmi w Lublinie. David Hall i Peter Weibel 

byli moimi gośćmi w Warszawie. Był z wizytą w Muzeum Sztuki w Łodzi Wulf Herzo-

genrath, organizator pierwszych wystaw video w Niemczech. Później, dzięki niemu 

dostałem stypendium DAAD w Zachodnim Berlinie. Istniała więc wymiana ponad 

Żelazną Kurtyną. Wieńczy ten okres udział w Documenta 6 w Kassel. 

W sekcji filmu eksperymentalnego wzięli udział Józef Robakowski, Ryszard Waśko 

i ja. Zaproszony Paweł Kwiek nie zdołał się zorganizować. Ponadto ja wziąłem udział 

w sekcji video Documenta 6 (a Barbara London podczas otwarcia wystawy robiła no-

tatki oglądając samotnie moje prace – być może sama już tego nie pamięta). Innym 

sposobem wychodzenia z izolacji były niskonakładowe, ręcznie robione, niezależne 

wydawnictwa i sztuka poczty. 

Warsztat jest prekursorem »samizdatu« w Polsce. Pierwszy zeszyt zatytułowany 

»Warsztat« wydany został w 1974 roku. Ostatni, siódmy zatytułowany »7« w 1975. Za 

wyjątkiem pierwszego wszystkie zeszyty powstały poza kontrolą cenzury. Dziś będąc 

profesorami wyższych uczelni, będąc zapraszani na wystawy i festiwale, jako tzw. 

pionierzy, mamy lekki żal do losu, który skazał nas na funkcjonowanie przez wiele lat 

na bocznym torze kultury zachodu. 

In Europe, we would visit film festivals and art schools; in alternative places such as 

the Abaton cinema in Hamburg. Of course, it was a financial heroism. Our earnings 

and Western prices – it was an enormous gap. Our first trip to the West was when 

we participated in the Atelier 72 in Edinburgh, Demarco Gallery. Then in 1974, we 

participated in the festival in Knokke-Heist in Belgium, and this was where we had 

the first contact with the ’structural cinema’, German (Birgit and Wilhelm Hein) and 

English (Malcolm Le Grice). 

We also initiated trips of western artists to Poland. Birgit, William, Malcolm and Wolf 

Kahlen were our guests in Lublin. David Hall and Peter Weibel were my guests in 

Warsaw. Wulf Herzogenrath visited the Museum of Art in Łódź, who was the organizer 

of the first video exhibition in Germany. Later, thanks to him I got the DAAD scholar-

ship in West Berlin. So there was an exchange over the Iron Curtain. What completes 

this period is the participation in Documenta 6 in Kassel.

The experimental film section was attended by Józef Robakowski, Ryszard Waśko 

and me. Paweł Kwiek was invited but failed to organize hid trip. In addition, I took 

part in the video section of the Documenta 6 (and at the opening of the exhibition 

Barbara London took notes while watching my work alone – she herself probably does 

not remember that). Another way to overcome the isolation involved making small, 

hand-made, independent publications and mail art.

The Workshop is a forerunner of ‘samizdat’ in Poland. The first booklet entitled ‘Work-

shop’ was released in 1974. The last, seventh, entitled ‘7’ in 1975. With the exception 

of the first one, all books were created outside the control of censorship.Today, while 

university professors, invited to exhibitions and festivals as the so-called pioneers, 

we hold a slight grudge against fate which condemned us to function for many years 

on the side lane of the Western culture. 
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Z jednej strony podziwiano nas za wytrwałą walkę z głupotą i zakłamaniem, a z dru-

giej strony organizowano takie wystawy jak »West Kunst« w Kolonii gdzie Zachód 

demonstracyjnie skazywał nas, część jego kultury, na niebyt. Później, próbując napra-

wić ten błąd, organizowano takie wystawy jak »Europa, Europa«, które odkrywając 

Europę Wschodnią utrwalały podział na Zachód Wschodni i Zachód Zachodni. 

We are still alive”.

W październiku 2005 roku Bruszewski rozpoczął wykłady na Wydziale Filmu i Fo-

tografii Wyższej Szkoły Sztuki i Projektowania w Łodzi, prowadził autorski program 

Sztuki mediów.

Faculty of Arts, Humanities and Social Sciences, University of Central Lancashire 

(UCLAN), Preston, wydał publikację Analogue. Pioneering Video from UK, Canada 
and Poland (1968–1988) i zorganizował cykl paneli dyskusyjnych w Anglii i Kanadzie, 

połączonych z projekcją prac video. 

Łukasz Ronduda przygotował tekst „Polish Analogue Video – The History of Polish 

video Art from the 70s and 80s/Polski Analogue – Historia polskiej sztuki wideo w la-

tach 70-tych i 80-tych” oraz dokonał wyboru prac. Tekst został opracowany w oparciu 

o twórczość: Wojciecha Bruszewskiego, Janusza Szczerka, Józefa Robakowskiego, 

Zbigniewa Libery. Analizując video Bruszewskiego autor podkreślał „dualizm pojęcia 

rzeczywistości”, ich „aspekt materialny” i „mentalny”. W UCLAN, Preston (7 kwietnia 

2006) pokazany był 10 min. fragment zapisu 10 prac (1973–1977). 

W kolejnych pokazach Analogue: Tate Modern, London (24 listopada 2006); Norwich 

Gallery, Norwich (8–20 stycznia 2007), MOCCA Museum of Contemporary Canadian 

Art, Toronto (2–3 listopada 2007); prace Bruszewskiego nie uczestniczyły.

On the one hand, we were admired for the tenacious struggle with stupidity and 

hypocrisy, on the other hand, exhibitions such as ‘West Kunst’ in Cologne were or-

ganized, where the West conspicuously condemned us, part of its culture, to non-

existence. Later, in an attempt to fix this error, exhibitions such as ‘Europa, Europa’ 

were organized , which, discovering Eastern Europe, reinforced the division into the 

Eastern West and Western the East.

We are still alive”.

In October 2005, Bruszewski began to lecture at the Department of Film and Photogra-

phy of the School of Art and Design in Łódź; he taught an author’s program Media Art. 
Faculty of Arts, Humanities and Social Sciences, University of Central Lancashire 

(UCLAN), Preston, published Analogue. Pioneering Video from the UK, Canada 
and Poland (1968–1988) and organized a series of discussion panels in England and 

Canada, combined with video work screening. 

Łukasz Ronduda prepared the text ‘Polish Analogue Video – The History of Polish 

video art from the 70s and 80s and selected the works. The text was developed on the 

basis of the artistic output of: Wojciech Bruszewski, Janusz Szczerk, Józef Robakowski, 

Zbigniew Libera. Analyzing Bruszewski’s video the author stressed ‘the duality of the 

concept of reality,’ their ‘material’ and ‘mental aspect’. At UCLAN, Preston (7 April 

2006) a 10-minute extract of the record of 10 Works (1973–1977) was shown. 

The subsequent shows of Analogue: Tate Modern, London (24 November 2006), Nor-

wich Gallery, Norwich (8–20 January 2007), MOCCA Museum of Contemporary Cana-

dian Art, Toronto (2–3 November 2007) did not feature Bruszewski’s work.
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W czasie Warszawskiego Biennale Sztuki Mediów, ASP, Warszawa (20 listopada 

2005 – 15 stycznia 2006), Bruszewski prezentował problematykę netart.

W ramach 5 Międzynarodowego Fotofestiwalu w Łodzi odbyła się wystawa Fotoobra‑
zy. Gest plastyczny w fotografii ze zbiorów Dariusza i Krzysztofa Bieńkowskich, 

Muzeum Sztuki, Łódź (11 maja – 2 lipca 2006), w ekspozycji uczestniczyły struktural-

ne fotogramy Bruszewskiego x x x (1968–1969).

During the Warsaw Biennial of Media Art, Academy of Fine Arts, Warsaw (20 No-

vember 2005 – 15 January 2006), Bruszewski presented the problems of netart.

At the 5th International Festival of Photography in Łódź, the exhibition was held Fotoo-

brazy. Artistic gesture in photography from the collections of Dariusz and Krzysz‑
tof Bieńkowski, Museum of Art, Łódź (11 May – 2 July 2006), the exposition featured 

Bruszewski structural photograms x x x (1968–1969).

Wojciech Bruszewski, Warszawa (2006)

Wojciech Bruszewski, Warsaw (2006)
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W Galerii XX1, Warszawa, zostały pokazane dwie indywidualne wystawy: Wojciech 
Bruszewski www.voytek.pl Gabinet śmiechu (9–22 czerwca 2006) i Wojciech Bru‑
szewski www.voytek.pl Ściana ogniowa (23 czerwca – 8 lipca 2006). 

Komentarz do wystawy Gabinet śmiechu przedstawiła kurator Anna Maria Leśniew-

ska w tekście wprowadzającym: 

„W pracy twórczej Wojciecha Bruszewskiego sztuka staje się wysublimowaną zaba-

wą, a kolejne dzieła zawieszone między obrazem a dźwiękiem pozwalają rozpoznać 

materię rzeczywistości. Nieco przerośnięty chłopiec bawiąc się procesem kreacji 

wymyśla ruchome szarady, zaprasza widza do beztroskiej rozrywki, gdzie media 

traktowane żartobliwie, określają pole gry, uczą swobodnego poruszania w nowo 

określonym obszarze sztuki, w którym możliwe są wszelkie sposoby przeobrażeń 

sensu realnego przekazu. Dzięki tej zabawie, a może właśnie przez nią, absurdalna 

rzeczywistość funkcjonująca wokół nas może być źródłem radości, zamiast wzbudzać 

przygnębienie”.

 

The XX1 Gallery, Warsaw, featured two solo exhibitions: Wojciech Bruszewski www.
voytek.pl Cabinet of laughter (9–22 June 2006) and Wojciech Bruszewski www.
voytek.pl Fire Wall (23 June – 8 July 2006).

A commentary to the exhibition Cabinet of laughter came from the curator, Anna 

Maria Leśniewska, in the introductory text:

“In the creative work of Wojciech Bruszewski art becomes a sublime game and the 

subsequent works suspended between image and sound allow to recognize the fab-

ric of reality. A somewhat overgrown boy playing with the process of creation invents 

mobile charades, invites the viewer to a carefree entertainment where media are 

treated humorously, determine the field of play, teach to move freely in the newly 

defined area of art, where all ways of transforming the meaning of real communica-

tion are possible. Thanks to this game, or perhaps because of it, the absurd reality 

functioning around us may be a source of joy, rather than inspire despondency”.

Zaproszenie na wystawę, 
Galeria XX1, Warszawa (2006)

Invitation to an exhibition, 
XX1 Gallery, Warsaw (2006)

Projekt plakatu, Galeria XX1, Warszawa (2006)

Poster design, XX1 Gallery, Warsaw (2006)
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Instalacja na 10 telewizorów i 4 kompromitują-
ce fotografie, Gabinet śmiechu,  

Galeria XX1, Warszawa (2006)

Installation for 10 TV-sets and 4 embarrassing 
photographs Cabinet of laughter, 

XX1 Gallery, Warsaw (2006)
 

Zaproszenie na wystawę,  
Galeria XX1, Warszawa (2006) 

Invitation to an exhibition, 
XX1 Gallery, Warsaw (2006)

Fragment ekspozycji Ściana ogniowa, 
Galeria XX1, Warszawa (2006)

Fragment of the exposition Fire Wall, 
XX1 Gallery, Warsaw (2006)
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Wystawa Ściana ogniowa była konsekwencją wznoszenia zapór mentalnych przed 

zewnętrznymi ingerencjami. Artysta w sposób naturalny wyjaśniał logikę przyczyno-

wości zjawisk – śmiechu i ognia: 

„Jeżeli bariera śmiechu nie wystarcza buduję ścianę ognia, aby odgrodzić się od 

kalekiej współczesności. Ukryci za nią ci, którzy cenią sobie istnienie intymne, bez 

nachalnych ingerencji, mogą dać odpór wszelkim zagrożeniom”. 

Określając rolę sztuki w tym zagmatwanym splocie wzajemnych zależności, w katalo-

gu wystawy Bruszewski umieścił list do prof. dr hab. Urszuli Żegleń, w nawiązaniu do 

konferencji naukowej zorganizowanej na UMK przez Towarzystwo Kognitywistyczne: 

„Próbując być może nieudolnie i pośrednio, nakreślić moją definicję sztuki, pod ko-

niec debaty wyrwało mi się niefortunne zdanie: »Sztuka istnieje między innymi po 

to, aby się wam, kochani kognitywiści, nie udało…«. 

Chciałem dać do zrozumienia zebranym, że sztuka to bardziej skomplikowane zwie-

rzę niż malujący obrazy, szczekający czy merdający ogonem robot. Żywię nadzieję, 

że ciemną (w znaczeniu »nieodgadnioną«) inteligencją ludzką, będziemy zachwycać 

się jeszcze dość długo. Wgląd w jej zawikłane czeluście należy raczej do przedsta-

wicieli sztuki. 

Nie przeczę, że nauki abstrakcyjne, nauki »bujające w obłokach«, nauki dalekie od 

codziennych zastosowań, mają tu także wiele do zrobienia… 

Automat, który nieudolnie naśladuje inteligencję człowieka może przydać się w woj-

sku, ale nie w operze. 

Stąd być może, prymitywny robot, który nie da się ogłupić ładnymi widokami przyro-

dy nazywa się Inteligentną Bombą. Leci sobie taka bomba i z dokładnością do trzech 

centymetrów trafia we wrogą instalację wojskową. 

Naprawdę inteligentna bomba mogłaby w połowie drogi zmienić zdanie. 

The exhibition Fire Wall was a consequence of erecting mental barriers against 

external interference. The artist in a natural way explained the logic of causality of 

phenomena – laughter and fire: 

“If the barrier of laughter is not enough, I am building a fire wall to separate myself 

from the crippled present. Hidden behind it, those who value an intimate existence, 

without intrusive interference, can resist any threat”.

Defining the role of art in the tangled weave of mutual dependence, in the exhibition 

catalogue Bruszewski put a letter to prof. dr hab. Urszula Żegleń, with reference to 

the academic conference organized at the UMK by the Polish Society of Cognitive 

Science: 

“Trying, perhaps clumsily and indirectly, to outline my definition of art, at the end of 

the debate I blurted the unfortunate sentence: ‘Art exists, among other things, so that 

to you, dear cognitivists, would not succeed’… 

I wanted to let the audience know that art is a more complicated animal than a pic-

ture-painting, barking or tail-wiggling robot. I hope that the dark (in the sense of 

‘mysterious’) human intelligence will delight us for quite a long time. Insight into its 

complex chasms belongs to the representatives of art.

I do not deny that abstract science, one ‘up in the clouds’, far removed from everyday 

applications, have also a lot to do here… 

A machine which clumsily imitates human intelligence might be useful in the army, 

but not in opera. 

Hence, perhaps, a primitive robot which cannot be fooled with nice views of nature, is 

called the Intelligent Bomb. Such a bomb is flying and, with the accuracy up to three 

centimeters, hits the hostile military installation. 
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»A chrzanię to bombardowanie« – mówi sobie bomba – zmienia trasę, leci do neutral-

nej Szwajcarii i wpada do Jeziora Bodeńskiego. Dopiero takie urządzenie zasługuje 

moim zdaniem na to zaszczytne miano, że jest inteligentne… 

Wniosek, być może pochopny, jaki jawi mi się po naszym spotkaniu jest następujący. 

Obawiam się, że nauki kognitywne oraz specjaliści od sztucznej inteligencji, nie 

mają bladego pojęcia do jak ciemnego kąta wpędzili sztukę jej najbardziej radykalni 

reprezentanci i jak niejasna, żeby nie powiedzieć »ciemna«, była, jest i będzie dwu-

dziestowieczna definicja sztuki”.

A really smart bomb could change its mind halfway. 

‘Screw this bombing’, says the bomb, changes the route, flying to the neutral Switzer-

land and falling into Lake Constance. Only such a device in my opinion deserves the 

honorable title of being intelligent… 

A conclusion, perhaps a bit hasty, that occurs to me after our meeting is as follows. 

I am afraid that cognitive science and artificial intelligence specialists do not have 

the faintest idea into how dark a corner art has been driven by its most radical repre-

sentatives and how unclear, not to say ‘dark’, was, is and will be the twentieth-century 

definition of art”.

www.voytek.pl
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Dla upamiętniana niezależnej postawy środowiska twórczego, wycofania się artystów 

z oficjalnego obiegu sztuki w momencie wprowadzenia stanu wojennego, w 25 rocz-

nicę grudnia 1981 zorganizowano wystawę Ikony zwycięstwa, Fabryka Norblina, 

Warszawa (5–30 czerwca 2006). Kuratorzy Klara Kopcińska i Józef Żuk Piwkowski za-

proponowali aby „poprzez sztukę i dokumentację epoki – opowiedzieć o atmosferze 

tamtych czasów” i dopełnić ją współczesnym komentarzem. 

Bruszewski jako ikonę przywołał spektakl telewizji niemieckiej (z przełomu 80/81 

roku), według scenariusza Ludwika Zimmerera, obserwatora „sierpnia” w Stoczni 

Gdańskiej: 

„Niemcy odtwarzają te wydarzenia minuta po minucie. Robią to na zasadach »brech-

towskich«. Niemiecki Wałęsa niekoniecznie ma powtarzać fizyczny wygląd polskiego 

Wałęsy… Umawiamy się więc, że stoimy przez obwieszoną kwiatami bramą Stoczni 

Gdańskiej. To nie film, to teatr. Operuje się skrótem, symbolem. Sala BHP z białym 

popiersiem Lenina. Robotnicy oglądają telewizję. W telewizji przemawia polski pre-

mier Edward Babiuch. Niemiecki Babiuch całkiem nie przypomina polskiego. I nagłe 

olśnienie. W brechtowskiej konwencji Babiucha gra Rainer Werner Fassbinder. Naj-

wybitniejszy w tym momencie reżyser zachodnich Niemiec. Mała rólka w telewizo-

rze… Niemcy mówią po niemiecku, ale słowo »Solidarność« starają się mówić zgodnie 

z polską wymową… Z ekranu lecą nieoczekiwane, bardzo przyjazne Polsce fluidy. 

W pewnym momencie niemieccy aktorzy (czyli niby polscy robotnicy) śpiewają polski 

hymn. W zachodnio niemieckiej telewizji, zachodni Niemcy, najwięksi nasi wrogowie, 

ci od Adenauera i Hupki, śpiewają »Jeszcze Polska nie zginęła« po polsku. Powtórzmy 

to jeszcze raz – po polsku”.

To celebrate the independent stance of the creative circle, the withdrawal of artists 

from the official circulation of art at the time the martial law was introduced, on the 

25th anniversary of December 1981, an exhibition Icons of Victory was organized, 

Norblin Factory, Warsaw (5–30 June 2006). Curators, Klara Kopcińska and Józef Żuk 

Piwkowski suggested to, ‘through art and documentation of the era – talk about the 

atmosphere of those times’ and complement it with a contemporary commentary. 

As an icon, Bruszewski indicated a German television show (from the turn of 1980/81), 

written by Ludwig Zimmerer, an observer of ‘August’ in the Gdańsk Shipyard:

“The Germans reconstruct these events minute by minute. They do it based on the 

‘Brechtian’ principles. The German Wałęsa does not necessarily have to reflect the 

physical appearance of the Polish Wałęsa… Thus, we agree that we are standing at 

the gate of the Gdańsk shipyard, festooned with flowers. It's not film it is theater. It 

operates with a shortcut and symbol. The BHP Hall with a white bust of Lenin. The 

workers are watching television. On TV, Polish Prime Minister Edward Babiuch is giv-

ing a speech. The German Babiuch does not quite resemble the Polish one. And the 

sudden illumination. In the Brechtian convention, Babiuch is played by Rainer Werner 

Fassbinder. The most prominent director of West Germany at that time. A small role 

on TV… The Germans speak German, but they try to say the word Solidarność in ac-

cordance with the Polish pronunciation… Unexpectedly, very Poland-friendly fluids 

are flying from the screen. At one point, German actors (that is, supposedly the Polish 

workers) sing the Polish national anthem. On the West German television, the West 

Germans, our greatest enemies, those from Adenauer and Hupka, sing ‘Poland has 

not perished’ in Polish. Let us repeat it again – in Polish”.



 www.voytek.pl   [ 235 ]

Przytoczony fragment, zamieszczony w katalogu („tytuł roboczy”, nr 3/4–5/6, 2006), 

był częścią przygotowywanej powieści „Fotograf” (Kraków, 2007). 

Dopełnieniem udziału Bruszewskiego w wystawie była historyczna video-instalacja 

Principe–Réalité (1983) i współczesna video-instalacja Ostatnia wieczerza (2006).

Ikony zwycięstwa eksponowane były: Łódź Art Center (dawna fabryka Scheible-

ra i Grohmana (październik 2006); MCSW Elektrownia, Radom (czerwiec–wrzesień 

2007); nowa wersja wystawy Ikony zwycięstwa/Icons of victory – transFORM, 

Humboldt Umspannwerk, Berlin (30 sierpnia – 3 września 2009).

The quoted passage, contained in the catalogue (‘tytuł roboczy’, issue 3/4–5/6, 2006), 

was part of the forthcoming novel “The Photographer” (Kraków, 2007).

The complement of Bruszewski’s participation in the exhibition was a historical video-

installation Principe–Réalité (1983) and a contemporary video installation The Last 
Supper (2006). 

Icons of Victory were featured: Łódź Art Center (former Scheibler and Grohman 

factory, October 2006); MCSW Elektrownia, Radom (June–September 2007), a new 

version of the exhibition Icons of Victory – transFORM, Umspannwerk Humboldt, 

Berlin (30 August – 3 September 2009).

Rekonstrukcja video-instalacji 
Principe – Réalité, Warszawa (2006)

Reconstruction of the video installation 
Principe – Réalité, Warsaw (2006)

Video-instalacja Ostatnia wieczerza, 
Warszawa (2006)

Video installation The Last Supper,
Warsaw (2006)
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W programie Kino Audytorium przedstawiono Found Footage/Realizacje filmowe 
i video artystów polskich stworzone z „gotowego” materiału medialnego, Cen-

trum Sztuki Współczesnej, Zamek Ujazdowski, Warszawa (2 lipca 2006). Prezentacje 

przygotował Łukasz Ronduda. 

W czasie projekcji został pokazany film Bruszewskiego Klaskacz (1971).

W Japonii przedstawiono wystawę XX wiek w fotografii polskiej w kolekcji Mu‑
zeum Sztuki w Łodzi: The Shoto Museum of Art, Tokyo (25 lipca – 27 sierpnia 2006); 

Niigata City Art Museum, Niigata (1 września – 22 października 2006). 

Wśród wybranych prac Bruszewskliego znalazły się: Fotografie dźwięków (1971), 

YYAA (1973), Doświadczenie audiowizualne – paczka zapałek (1975), Doświad‑
czenie audiowizualne – Łyżeczka (1976), Horyzont (1979).

The Kino Auditorium program featured Found Footage/Film and video productions 
by Polish artists created with ‘finished’ media material, Centre for Contemporary 

Art, Zamek Ujazdowski, Warsaw (2 July 2006). Presentations were prepared by Łukasz 

Ronduda. 

During the screening Bruszewski’s video Clapper (1971) was shown. 

In Japan, the exhibition 100 Years of Polish Photography from the Collection of Art 
Museum in Łódź: The Shoto Museum of Art, Tokyo (25 July – 27 August 2006), Niigata 

City Art Museum , Niigata (1 September – 22 October 2006). The selected works by 

Bruszewski included: Photography of Sound (1971), YYAA (1973), Audio-Visual Re‑
search – Matchbox (1975), Audio-Visual Research – Teaspoon  (1976), Horizon (1979).

Wojciech Bruszewski z żoną Małgorzatą  
Kamińską i córką Balbiną Bruszewską,  
w czasie uroczystości 60. urodzin  
(Kalonka, 8 marca 2007)

Wojciech Bruszewski with his wife, Małgorzata 
Kamińska and daughter, Balbina Bruszewska, 
during celebrations of his 60th birthday 
(Kalonka, 8 March 2007)
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Interface, VI Międzynarodowe Spotkania Sztuki, Galeria Sztuki Współczesnej, 

Katowice (9–12 maja 2007) udział wzięli m.in.: Włodzimierz Borowski, Wojciech Bru-

szewski, Józef Bury, Andrzej Pawłowski, Artur Tajber.

Bruszewski przedstawił: YYAA (1973), Muzyka telewizyjna (1979).

Galeria sztuki – Program przedstawiła wystawę Mamidło. Kobieta jako fenomen 
nasycony (maj–czerwiec 2007) według koncepcji Kazimierza Piotrowskiego. W wy-

stawie wykorzystany został utwór z płyty C.H.O.P.I.N (1994) Bruszewskiego.

Kolejną wystawę Dowcip i władza sądzenia (asteizm w Polsce) Piotrowski przy-

gotował w Centrum Sztuki Współczesnej, Zamek Ujazdowski, Warszawa (26 lipca – 

2 września 2007). Kurator przedstawił przemyślenia nad „twórczą mocą dowcipnych 

pomysłów w sztuce i postsztuce – w filmie, w sztuce performance i w plastyce”. 

Udział wzięli m.in.: Wojciech Bruszewski, Tomasz Ciecierski, Ryszard Grzyb, Janusz 

Haka, Zuzanna Janin, Paweł Jarodzki, Tadeusz Kantor, Marek Koterski, Grzegorz Ko-

walski, Andrzej Partum, Józef Robakowski, Andrzej Różycki, Zygmunt Rytka, Zbigniew 

Warpechowski, Ryszard Waśko, Ewa Zarzycka, Artur Żmijewski.

Nowa * 07. Małopolskie Kolekcje Sztuki Nowoczesnej, Muzeum Narodowe, Kraków 

(16 czerwca – 26 sierpnia 2007). 

W Kolekcji Muzeum Sztuki Nowoczesnej, Niepołomice, znajduje się praca Bruszew-

skiego Horyzont (1979).

6th International Art Meeting, Contemporary Art Gallery, Katowice (9–12 May 2007) 

was attended by: Włodzimierz Borowski, Wojciech Bruszewski, Józef Bury, Andrzej 

Pawłowski, Artur Tajber. Bruszewski presented: YYAA (1973), Television Music 

(1979).

Program – Art Gallery presented the exhibition Allure. Woman as a Sated Phenom‑
enon (Maj–June 2007) according to the concept by Kazimierz Piotrowski. The exhibi-

tion used a track from the C.H.O.P.I.N album (1994) by Bruszewski.

Another exhibition, Wit and Judgement (Asteism in Poland) was prepared by Pio-

trowski at the Centre for Contemporary Art, Zamek Ujazdowski, Warsaw (26 July – 

2 September 2007).The curator presented his thoughts on the “creative power of witty 

ideas in art and post-art – in film, performance art and visual arts”. 

It was attended by Wojciech Bruszewski, Tomasz Ciecierski, Ryszard Grzyb, Janusz 

Haka, Zuzanna Janin, Paweł Jarocki, Tadeusz Kantor, Marek Koterski, Grzegorz Kow-

alski, Andrzej Partum, Józef Robakowski, Andrzej Różycki, Zygmunt Rytka, Zbigniew 

Warpechowski, Ryszard Waśko, Ewa Zarzycka, Artur Żmijewski. 

Nowa * 07. Małopolska Collections of Modern Art, National Museum, Kraków, (16 

June – 26 August 2007). 

The Collection of the Museum of Modern Art, Niepołomice, includes a piece by 

Bruszewski, Horizon (1979).
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Galeria Sztuki Współczesnej Bunkier Sztuki, Kraków i Korporacja Ha!art, Kraków 

wydały pierwszą powieść Wojciecha Bruszewskiego Fotograf (Kraków, 2007). Notę 

redakcyjna opracowała Maria Anna Potocka: 

„Fotograf to postmodernistyczny obraz życia artysty awangardowego w Polsce Ludo-

wej. Tłem jest historia fotografii, która udziela życiu symboli i przy okazji sama się 

ożywia. To, co prawdziwe staje się symboliczne, a to, co symboliczne zamienia się 

w prawdę. Na tym polega obłąkańcza przewrotność tej książki, która igra z prawdą 

faktu na rzecz prawdy symbolicznej. I temu zabiegowi podporządkowane jest wszyst-

ko: tok opowieści, gwałt na języku, zasada opisu, szarpanie treści. Autor w sposób 

zaskakująco perfekcyjny zmusza narzędzia literackie do tańca pomiędzy dwoma 

prawdami. W efekcie przebija się przez zasłonę literatury, przechytrza banał faktu 

i zagląda egzystencji w »majtki«”.

Entuzjastyczną recenzję opublikował Tadeusz Nyczek („Przekrój”, nr 26, 2008):

„Oczom własnym nie wierzę. Nie tylko, że całkiem normalna książka, to jeszcze zna-

komita! Powieść jak dzwon, z bohaterami, akcjami, anegdotami, faktami historyczny-

mi, szczyptą erotyki, rewelacyjnymi obserwacjami, a w dodatku z niezmierzonym po-

czuciem humoru napisana. Ten filmowiec, fotograf i akcjonista okazał się nadzwyczaj-

nym artystą pióra. Bijącym na głowę dziesiątki naszych zawodowców, dziergających 

swoje akapity w poczuciu dziejowej misji. Książka utkana jest z obrazków-fotografii 

poukładanych achronologicznie i opisuje przygody artystów w PRL, choć nie tylko. 

Sam zaś portret minionej epoki, przenikliwy i złośliwy, jest jednym z najcelniejszych, 

jakie znam. Nie będzie łatwo tę powieść znaleźć, bo wydała ją elitarna krakowska 

korporacja Ha!art do spółki z Bunkrem Sztuki. Ale szukajcie, nie pożałujecie. 

Ach, bym zapomniał: dzieło fotografa nazywa się »Fotograf«, a fotograf nazywa się 

Wojciech Bruszewski”.

Contemporary Art Gallery Art Bunker, Kraków and Corporation Ha!art, Kraków pub-

lished the first novel by Wojciech Bruszewski, ‘The Photographer’ (Kraków, 2007). 

Editorial note was written by Maria Anna Potocka:

‘The Photographer’ is a postmodern portrayal of an avant-garde artist's life in Commu-

nist Poland. The background is the history of photography, which gives symbols to life 

and, at the same time, comes alive itself. What is true, becomes symbolic, and what 

is symbolic – turns into truth. This is the mad perversity of this book, which is playing 

with the truth of fact in favor of symbolic truth. And to this treatment everything is 

subordinated: the course of the story, the rape on the language, the principle of de-

scription, the yanking of the contents. The author, in a surprisingly perfect way, makes 

literary instruments to dance between two truths. As a result, he breaks through the 

veil of literature, outwits the banal of fact and peeks into the ‘underwear’ of existence. 

Tadeusz Nyczek published an enthusiastic review (‘Przekrój’, issue 26, 2008): 

“I cannot believe my eyes. Not only that a pretty normal book, it still excellent, too! The 

novel like a bell, with characters, actions, anecdotes, historical facts, a hint of eroticism, 

amazing observations, in addition to being written an immense sense of humor. This 

filmmaker, photographer and performer has turned out to be an extraordinary master 

of pen. Much better than dozens of our professionals, knitting their paragraphs with 

a sense of historic mission. The book is woven out of images, photographs organized 

non-chronologically and describes the adventures of artists in the Soviet-occupied Po-

land, but not only. The portrait of a past era, shrewd and mischievous, is one of the most 

accurate I know. It will not be easy to find this book because it was published by an elite 

Kraków corporation Ha!art with the Art Bunker. But look for it and you will not be sorry. 

Oh, I forgot: the work of a photographer is called ‘The Photographer’, and the photog-

rapher is named Wojciech Bruszewski”.

Okładka powieści Fotograf, Kraków (2007)

Cover of the novel The Photographer, Kraków (2007)

Projekt okładki powieści Big Dick (2008)

Cover design of the novel Big Dick (2008)
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Kolejna powieść Bruszewskiego Big Dick została umieszczona w internecie, artysta 

zachęca do odnalezienia tajnych materiałów w medialnym labiryncie: 

„Autor, ów ponury »…ski« brał udział w pracach komisji, która obradowała latem 2006 

w hotelu Kempinski w Berlinie. Początkowo na potrzeby członków komisji (a później 

dla autoreklamy) uporządkował zebrane materiały w elektronicznej kartotece.

Wejście do kartoteki znajduje się pod adresem www.voytek.pl/-bigdick/. Poszcze-

gólne zapisy chronione są cyfrowymi kluczami. Dzięki ich znajomości czytelnik ma 

dostęp do niektórych dokumentów zebranych przez asów policyjnej »wieży Babel«. 

Oto przykład: Klucz 37110813666 ujawnia domniemany portret bohatera tej książki”.

 

Another novel by Bruszewski, Big Dick, was posted on the Internet, and the artist 

invites us to find secret materials in the media labyrinth:

“The author, that grim ’…ski‘ took part in the work of the committee which was held 

in summer 2006 at the Kempinski Hotel in Berlin. Initially, for the needs of the com-

mittee members (and later for self-promotion), he tidied up the collected materials in 

the electronic record.

The records can be accessed at www.voytek.pl/-bigdick/. Individual records are pro-

tected by digital keys. Having learned them, the reader is granted access to certain 

documents gathered by the aces of the police ‘Babel tower.’ 

Here is an example: key 37110813666 discloses an alleged portrait of the hero of this book”.

Maria Anna Potocka i Wojciech Bruszewski, 
Kraków (2007)

Maria Anna Potocka and Wojciech Bruszewski 
Kraków (2007)

Wojciech Bruszewski w czasie promocji 
książki, Gorzów Wielkopolski (2008)

Wojciech Bruszewski promoting his book, 
Gorzów Wielkopolski (2008)
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Ostatnim dziełem literackim Bruszewskiego stała się jednoaktówka Dryl, krótka 

forma dramatyczna, komiczna, pomyślana jako zestaw zmieniających się epizodów 

przedstawianych na ruchomej scenie jednym ciągiem, bez przerw (ok. 50 min.). 

W przedsłowiu autor zawarł założenia i wskazówki dla realizatorów proponowanego 

spektaklu: 

„»Dryl« jest spektaklem granym w klinice dentystycznej. Zadaniem scenografa jest 

stworzenie wrażenia przebywania w podobnych przestrzeniach wielkiej serii gabine-

tów stomatologicznych. Gabinety niemal identyczne różnią się ustawieniem i ilością 

stanowisk pracy. Do wystawienia »Dryla« kluczowym elementem technologii teatral-

nej jest scena obrotowa. Przestrzeń spektaklu zaplanowana jest jak wycinek tortu 

o promieniu ok. 10 metrów. Podział scenicznego tortu na trzy równe części pozostawi 

do grania dość ograniczoną przestrzeń...

The last literary work by Bruszewski is the play Drill, a short comic dramatic form, 

conceived as a set of evolving episodes presented on a moving stage in one se-

quence, without interruption (about 50 min.).

In the preface, the author included assumptions and guidance for producers of the 

proposed performance:

“’Drill’ is a spectacle set in a dental clinic. The task of the stage designer is to cre-

ate the feeling of being in similar areas of a great series of dentist’s offices. These 

offices are almost identical, the only difference is the setting and number of working 

places. To stage ‘Drill,’ a key element of theater technology is a revolving stage. The 

spectacle space is designed as a slice of cake with a radius of 10 meters. The break-

down of the stage cake into three equal parts to leaves a fairly limited space to play…

Projekt okładki jednoaktówki Dryl (2009)

Cover design for the play Drill (2009)

Schemat konstrukcji sceny

Diagram of the scene construction
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Trzy części sceny, jedna widoczna i dwie niewidoczne, są identyczne. Każda widocz-

na część sceny ma dwie ściany, które spotykają się w centrum okręgu. W ścianach 

są drzwi wahadłowe z możliwością uchylania w obu kierunkach. Ściany na obrotowej 

scenie, po zatrzymaniu, powinny mieć kontynuację na nieruchomej części scenicz-

nych desek. Ściany nieruchome ukrywają zaplecze, które ukazuje się na chwilę w cza-

sie obrotu sceny. Zaplecze powinno być wizualną kontynuacją architektury kliniki…

Akustyczną przestrzenią »Dryla« jest musical. W warstwie słownej pojawiają się pio-

senki. Są również muzyko-podobne efekty akustyczne związane z ruchem obrotowej 

sceny, oraz muzyka ilustracyjna. W tle huczy kombinat stomatologiczny; na początku 

spektaklu industrialnie, a na końcu animalistycznie. 

Bardzo ważnym elementem »Dryla« jest tempo. Epizod, który znika na skutek obrotu 

sceny jest grany tak długo dopóki widownia widzi aktorów. Tak więc bardzo często 

dwa epizody grane są równolegle i jednocześnie… 

Słowo »Dryl« ma kilka znaczeń – dryl wojskowy, drylowanie wiśni – ale najważniejsze 

są dwa – wiertło (wiertarka) oraz gatunek małpy wąskonosej z rodziny makakowatych 

»mandrillus leucophaeus«”.

Three parts of the scene, one visible and two invisible, are identical. Every visible 

part of the scene has two walls which meet in the center of the circle. In these walls 

swinging doors are set, which can be slanted in both directions. The walls on the 

revolving stage, after a stop, should be continued in the immobile portion of the stage 

boards. The unmoving walls hide the backstage which appears for a moment dur-

ing the turn of the stage. The backstage should also be a visual continuation of the 

architecture of a clinic… 

The acoustic space of ‘Drill’ is a musical. The verbal layer is comprised of songs. 

There are also music-like sound effects associated with the rotational movement of 

the stage, and illustrative music. In the background, a dentist factory roars, at the 

beginning of the play industrially, and finally, in an animalistic way.

A very important element of ‘Drill’ is the pace. An episode which disappears as a re-

sult of a turn of the scene is played for as long as the audience can see the actors. 

Thus, very often two episodes are played at the same time… 

The word ‘drill’ has several meanings – a military drill, drilling a wall – but most 

importantly there are two – a drill as a tool and a primate of the Cercopithecidae 

(Old-world Monkeys) family, ‘mandrillus leucophaeus’”.
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Równolegle do pracy literackiej Bruszewski przygotowuje wystawę z cyklu Ściana 
ogniowa w Galerii Sztuki Najnowszej, Gorzów Wielkopolski (29 marca – 27 kwietnia 

2008). Artysta odniósł się bezpośrednio do wydarzeń politycznych, wprowadzając 

do wnętrza ogniowej przestrzeni, określonej symbolicznie przez krąg 9 monitorów, 

znamienny znak – kanister z benzyną. Instalację poświęcił bohaterom, którzy w imię 

idei dokonali aktu samospalenia: 

–	 Szmul Zygelbojm (1943) 
–	 Lâm Văn Tú’c (1963) 

–	 Alice Herz (1965) 

–	 Norman Morrison (1965) 

–	 Roger Allen LaPorte (1965) 

–	 Ryszard Siwiec (1968) 

–	 Jan Palach (1969) 

–	 Romas Kalanta (1972) 

–	 Walenty Badylak (1980) 

Romuald Kutera w zbiorczym katalogu galerii podsumował wystąpienie artysty („Ga-

leria Sztuki Najnowszej 2008”, Gorzów Wielkopolski, 2009): 

„»Ściana ogniowa« przywołuje cytaty, fragmenty dokumentów fotograficznych i filmo-

wych z protestów politycznych przeciwko działaniom totalitarnym rządów w Europie 

i na świecie, zwracając w ten sposób szczególną uwagę na znaczenie poświęcenia 

się, oddania życia jednostki w imię wyższych idei związanych z zagrożeniem naszej 

cywilizacji”.

Parallel to the literary work, Bruszewski prepared an exhibition of the series Fire 

Wall at the Gallery of Contemporary Art, Gorzów Wielkopolski (29 March – 27 April 

2008). The artist referred directly to political events, introducing into the fire space 

interior defined symbolically by a circle of nine monitors, a significant symbol – can 

of gasoline. The installation was dedicated to heroes who, in the name of ideas, com-

mitted a self-immolation act:

–	 Szmul Zygelboim (1943)

–	 Lâm Văn Tú’c (1963)

–	 Alice Herz (1965)

–	 Norman Morrison (1965)

–	 Roger Allen LaPorte (1965)

–	 Ryszard Siwiec (1968)

–	 Jan Palach (1969)

–	 Romas Kalanta (1972)

–	 Walenty Badylak (1980)

Romuald Kutera, in a collective gallery catalogue, summed up the artist's perfor-

mance (‘The Gallery of Contemporary Art 2008’, Gorzów Wielkopolski, 2009):

“‘Fire Wall’ evokes quotations, fragments of photographic and film documents of po-

litical protests against the totalitarian governments in Europe and the world, thus 

placing special emphasis on the importance of sacrifice, giving one’s life for the sake 

of the higher ideas associated with a threat to our civilization”.
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Ze zbiorów łódzkiego Muzeum Sztuki, wyodrębniono najważniejszą część Kolekcji 
sztuki XX i XXI wieku i na terenie Manufaktury otwarto nową galerię muzealną – 
ms2 (20 listopada 2008). 

W stałej ekspozycji zostały umieszczone prace Bruszewskiego Fotografia dźwięku 
[och..!] (1971) i film Klaskacz (1971). 

Na wystawie Marzyciele i świadkowie. Fotografia polska XX wieku, Muzeum Na-

rodowe, Kraków (2008), pokazano instalację Bruszewskiego Horyzont (1979).

W Centrum Sztuki Współczesnej, Zamek Ujazdowski, Warszawa, przedstawiono 

Międzynarodową Kolekcję Sztuki Współczesnej. Edycja 5 (28 marca – 6 września 

2009), w prezentacji uczestniczyła instalacja Bruszewskiego Sonety warszawskie 
(1993).

Na wystawie Kolekcja zdarzeń. Sztuka istnieje poza obrazem… Ze zbioru Dariusza 
Bieńkowskiego, Atlas Sztuki, Łódź (24 kwietnia – 14 czerwca 2009), przedstawiono 

strukturalne fotogramy x x x (1968–1969) i film YYAA (1973) Bruszewskiego.

The Museum of Art in Łódź selected the most important part of its 20th and 21st art 
collection and a new museum gallery was opened in Manufaktura – ms2 (20 Novem-

ber 2008). 

The permanent exhibition features Bruszewski’s works Photography of Sound [oh..!] 
(1971) and the film Clapper (1971).

At the exhibition Dreamers and Witnesses. Polish Photography of the 20th century, 

National Museum, Kraków, Poland (2008), Bruszewski’s installation Horizon (1979) 

was shown.

The Centre for Contemporary Art, Zamek Ujazdowski, Warsaw, presented The Inter‑
national Collection of Contemporary Art (28 March – 6 September 2009); the show 

featured Bruszewski’s installation The Warsaw Sonnets (1993).

The exhibition Collection of events. Art exists outside of image… From the Collec‑
tion of Dariusz Bieńkowski, Atlas Sztuki, Łódź (24 April – 14 June 2009), featured 

the structural photograms x x x (1968–1969) and the film YYAA (1973) by Bruszewski.
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W rocznicę 35-letniej przyjaźni odbyła się wystawa Wojciech Bruszewski, Wolf 
Kahlen Artists 35 years Friends, Ruine der Künste, Berlin (30 sierpnia – 9 września 

2009). Wystawa towarzyszyła prezentacji Ikony zwycięstwa – transFORM (Hum-

boldt Umspannwerk, Berlin), pokazano taśmy video, rzeźby video, prace dźwiękowe, 

radiowe oraz fotografie i dokumenty.

On the 35th anniversary of friendship an exhibition was held: Wojciech Bruszewski, 
Wolf Kahlen Artists 35 years Friends, Ruine der Künste, Berlin (August 30 – Sep-

tember 9, 2009). The exhibition accompanied the presentation Icons of Victory – 
TransFORM featuring video tapes, video sculptures, sound and radio works as well 

as photographs and documents.

Wojciech Bruszewski, Mariannenplatz,  
Berlin (2005)

Wojciech Bruszewski at Mariannenplatz  
Berlin (2005)

Ruine der Künste, Berlin (2009)

Ruine der Künste, Berlin (2009)
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Zaproszenie na wystawę, Ruine der Künste, 
Berlin (2009)

Invitation to the exhibition, Ruine der Künste, 
Berlin (2009)
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Wojciech Bruszewski rygorystycznie oddzielał pracę artystyczną od komercyjnej. 

Mimo trafności tego rozumowania, w każdej regule istnieją znaczące wyjątki. Do nich 

należy spora część twórczości Zbigniewa Rybczyńskiego, a także promocja Łodzi 

realizowana konsekwentnie przez Bruszewskiego. 

Swój pogląd na działalność komercyjną artysta przedstawił już w wywiadzie udzielo-

nym w roku 1988 („Zeszyty Artystyczne”, nr 7, 1994): 

„W szkole filmowej, gdy byłem studentem, zawsze podziwiano szkołę czeską, a szcze-

gólnie Formana, za to, że robi filmy takie naturalne, że one są takie nie zagrane, że 

wszystko to są chyba naturszczycy, że wszystko jest improwizacją i że on to potrafi 

tak świetnie robić. I teraz czytam wypowiedź Formana mieszkającego w Stanach 

i okazuje się, że te czeskie filmy miały precyzyjny scenariusz, którego „Lot nad kukuł-

czym gniazdem” już nie posiadał. Tak dokładnie mijają się opinie polskiego filmowca, 

polskiego reżysera z rzeczywistością. Wierzy w przypadek, wierzy w improwizację, 

wierzy w naturszczyka, a nie wierzy w umiejętności zawodowe… 

Sztukę można różnie definiować, jest przejawem wolności, natomiast paradoksalnie 

wolną dziedziną jest komercja… Rybczyński jest bardziej wolnym artystą w tej chwili 

niż niejeden artysta awangardowy, który uważa, że jest wolny. Artysta jest skuty pę-

tami presji środowiska, presji towarzystwa wzajemnej adoracji, presji, że muszę lub 

nie muszę wystawiać, bo w takim a takim kraju żyję… to są wszystko pęta. Sztuka jest 

spętana, jest zniewolona. A komercja jest wolna. Dlatego mam w tej chwili pewien 

pociąg do komercji. I jeśli mam być wolny jako artysta, to pewnie prędzej będę wolny 

w dziedzinie komercyjnej”.

Wojciech Bruszewski rigorously separated artistic activity from commercial work. 

Despite the relevance of such reasoning, there are significant exceptions from every 

rule. Much of the work of Zbigniew Rybczyński is such an exception, as well as pro-

motion of Lódz consistently pursued by Bruszewski.

The artist outlined his view on commercial activity in an interview in 1988 (‘Zeszyty 

Artystyczne’, issue 7, 1994):

“At film school, when I was a student, they always admired the Czech school, espe-

cially Forman, for making films which are so natural that they don’t seem acted, that 

actors don’t seem like professionals, that everything is improvised, and that he is 

able to do it so well. And now I am reading a statement by Forman, who lives in the 

USA and it turns out that those Czech films had a precise script which ‘One Flew 

Over the Cuckoo’s Nest’ did not have. This is how the opinions of a Polish filmmaker, 

Polish director depart from reality. He believes in coincidence, in improvisation, in 

an amateur, but does not believe in professional skills… 

Art can be variously defined, it is a manifestation of freedom, but, paradoxically, it is 

the commercial field which is free… Rybczyński is more free at this point than many 

avant-garde artists who believe themselves to be free. An artist is bound with chains 

of peer pressures, pressures from the mutual admiration society, pressure to exhibit 

or not exhibit, because I live in such and such country… these are all chains. Art is 

shackled, it is enslaved. And commerce is free. Therefore, I am at the moment some-

what attracted to commercialism. And if I am to be free as an artist, I will probably 

be sooner free in the commercial field”. 
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Zawarte w wywiadzie spostrzeżenia rozwinął w czasie odczytu 8 i pół razy Łódź (ma-

szynopis przechowywany w archiwum rodziny artysty), który wygłosił na zaproszenie 

Fundacji Europe 2009, PWSFTviT, Łódź (26 lutego 2009): 

„Tutaj sztuka – a tutaj komercja. Nie wstydzę się tego podziału, przeciwnie – doświad-

czenia zdobyte w dziedzinie sztuki staram się twórczo zastosować w produkcjach ko-

mercyjnych. Robiłem to najpierw przez 25 lat jako zawodowy fotograf. Potem do spółki 

z moja żoną, Małgorzatą Kamińską, przez 15 lat, realizujemy ten kawałek komercyjnej 

działalności jako Agencja InfoExpress…

Zawsze interesowały nas nośniki CD-ROM i DVD z trzech powodów: 

1.	 Narodził się nowy system dystrybucji filmu i filmopodobnych dzieł – insert prasowy.

2.	 Bajecznie niska cena powielania – tym niższa dla jednego plastikowego krążka im 

wyższy nakład. Idealny pod względem widowiskowym i ekonomicznym nośnik. 

3.	 Tak zrealizowany produkt łatwo daje się zaadoptować do emisji telewizyjnej… 

Kłopoty z systemami operacyjnymi rozczarowują nas i zniechęcają do realizacji inte-

ligentnych CD-ROMów. Pojawia się coś nowego, Windows XP, Windows Vista i rzeczy 

zrealizowane w innym systemie operacyjnym przestają działać. DVD jest standardem 

na całym świecie i wszystko wszędzie działa. Stąd następne prace realizowaliśmy na 

nieinteligentnym, ale oferującym wysoką jakość projekcji krążku DVD”. 

Observations included in the interview Bruszewski developed in the lecture 8 and 
a half times Łódź (manuscript stored in the archives of the artist's family) which he 

delivered at the invitation of the Foundation Europe 2009, PWSFTviT, Łódź (26 Febru-

ary 2009): 

“Art here – and commerce there. I am not ashamed of this division, on the contrary – 

whatever the experience I have gained in the field of art, I try to creatively apply it in 

commercial productions. At first I have been doing it, for 25 years, as a professional 

photographer. Then, together with my wife, Małgorzata Kamińska, for 15 years, we 

have been realizing this piece of commercial activity as Agencja InfoExpress…

We have always been interested in media such as CD-ROM and DVD for three rea-

sons: 

1.	 A new system of film and film-like works distribution emerged – press insert. 

2.	 The fabulously low price of duplication – the lower for one plastic disc, the higher 

circulation. An ideal medium in terms of spectacular and economic effects. 

3.	 Such a product can be easily adapted to a TV broadcast… 

Trouble with operating systems are disappointing and discourage from implement-

ing intelligent CD-ROMs. Something new appears, Windows XP, Windows Vista, and 

things made in other operating systems no longer work. DVD is standard throughout 

the world and everything works everywhere. Hence, we carried out further work on 

a non-intelligent but high quality DVD disc”.

Ulotka reklamowa Info Express s.c., Łódź (2009)

Leaflet Info Express s.c., Łódź (2009)



[ 248 ]

Spośród wielu prac na CD-ROM i DVD zostały wybrane 4 bezpośrednio związane z ar-

tystycznym wizerunkiem Łodzi: Łódź na wszystkie pory roku (2000); Łódź Miasto 
Przyszłości (2001); Łódź Miasto Kultury (2007); Theo, wir fahr’n nach Łódź (2009). 

Wypowiedzi artysty zawierające autorski komentarz pochodzą z odczytu 8 i pół razy 
Łódź (2009). 

Łódź na wszystkie pory roku (2000) 

„Bogato ilustrowane kompendium wiedzy o niezwykłym mieście, o jego krótkiej 

i burzliwej historii, o jego nadzwyczajnej architekturze, o imprezach kulturalnych, 

o wybitnych łodzianach i o współczesnej awangardzie artystycznej”. 

„Inteligentny CD-ROM. Jedna godzina projekcji w strukturze labiryntu. Inteligencja 

tego projektu polegała na dyskretnym sprawdzaniu przez maszynę daty i godziny uru-

chomienia prezentacji. Prosta arytmetyka, zastosowanie zmiennych oraz instrukcje 

»if« i »else« powodowały ukazywanie się Łodzi w adekwatnej do widoku za oknem 

szacie graficznej… 

»Łódź na wszystkie pory roku« została dość szybko zadołowana w UM, bo nastał nowy 

prezydent. Nie chciał promować Łodzi z wizerunkiem nieaktualnego gospodarza miasta”.

Among the many works on CD and DVD, four have been selected, directly related 

to the artistic image of Łódź: Łódź for all seasons (2000); Łódź City of the Future 

(2001), Łódź City of Culture (2007); Theo, wir fahr'n nach Łódź (2009). Quotes con-

taining the artist’s original comment are taken from the reading 8 and a half times 

Łódź (2009).

Łódź for all seasons (2000)

“A richly illustrated compendium of the remarkable city, with its short and turbulent 

history, with its extraordinary architecture, the cultural events, prominent Łódź citi-

zens and contemporary avant-garde art”. 

“An intelligent CD-ROM. One-hour screening in the structure of a labyrinth. Intelli-

gence of this project consisted in discrete machine verification of the date and time 

the presentation was run. Simple arithmetic, variables, and instructions ‘if’ and ‘else’ 

caused that Łódź appeared in a layout matching the view outside the window… ‘Łódź 
for all seasons’ was pretty fast earthed at the Municipality Office, because a new 

mayor came. He did not want to promote Łódź with the image of the former leader of 

the city”. 
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Łódź Miasto Przyszłości (2001) 

„Film prezentuje wyjątkowe miasto Łódź, z jego krótką historią, pięknem dziewiętnasto-

wiecznej architektury, ze współczesną ofertą inwestycyjną, kulturalną i rozrywkową”. 

„Pomysł, który do perfekcji doprowadzili twórcy »Guadalupe – Light of Extremadura« 

– lot kamery przez miasto, był podstawą techniczną i narracyjną. Jednym z ważnych 

bohaterów tego filmu jest steady-cam. Po raz pierwszy pojawia się fotoplastykon”.

–	 II Nagroda na Międzynarodowym Festiwalu Tour Film – Międzynarodowe Targi 

Turystyki Tour Salon, Poznań (2002).

Łódź City of the Future (2001) 

“The film presents the unique city of Łódź, with its short history, the beauty of the 

nineteenth-century architecture, with its modern range of investment, culture and 

entertainment”.

“The idea perfected by the authors of ‘Guadalupe – Light of Extremadura’ – the flight 

of a camera through the city, provided the technical and narrative basis. One of the 

important characters of this film is a steady-cam. For the first time stereoscope ap-

pears”. 

–	 Second Prize at the International Tour Film Festival – International Tourism Fair 

Tour Salon, Poznań (2002).

CD-ROM Łódź na wszystkie pory roku (2000)

CD-ROM Łódź for all seasons (2000)

Film DVD Łódź Miasto Przyszłości (2001)

DVD movie Łódź City of the Future (2001)
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Łódź Miasto Kultury (2007) 

„Mam wyniesioną ze świata sztuki potrzebę realizacji dzieła oryginalnego, jedynego 

w swoim rodzaju. Konkurencją na terenie filmu turystycznego zainteresowałem się 

dopiero po wiedeńskim Grand Prix. Obejrzałem zestaw filmów, z którymi walczyliśmy 

o ten zaszczytny tytuł i uświadomiłem sobie, że nagrodę za najlepszy film turystyczny 

roku na świecie otrzymujemy z rąk naszych konkurentów. Można powiedzieć przyja-

cielski uścisk dłoni.

Czym różni się nasz film? Stawia NA PROMOCJĘ MIEJSCA POPRZEZ LUDZI. Piękna 

architektura, w Łodzi kuriozalna, i piękny ruch kamery, to już nie wystarcza. Czło-

wiek, który myśli i mówi – David Lynch, Artur Rubinstein, Karl Dedecius, to »obiekty« 

równie ważne jak Manufaktura – czyli zrewitalizowanie terytorium króla bawełny 

– Izraela Poznańskiego, ulica Piotrkowska – rzecz najważniejsza w tym mieście lub 

słynne Muzeum Sztuki”.

 –	 Grand Prix Międzynarodowego Festiwalu TOUR Film – Międzynarodowe Targi 

Turystyki Tour Salon, Poznań (2007) –	Nagroda I stopnia przyznana przez TV Biz-

nes – MTT Tour Salon, Poznań (2007)

–	 Nagroda Prezesa Polskiej Izby Turystyki – MTT Tour Salon, Poznań (2007)

Łódź City of Culture (2007)

“I inherited something from the world of art, namely, the need for an original and 

unique work. I became interested in the competition in the field of tourism film only 

after the Vienna Grand Prix. I watched a set of films against which we were compet-

ing for this prestigious title and I realized that we are receiving the prize for best 

tourism film of the year from the hands of our competitors. One could call it a friendly 

handshake. How is our film different? It puts special emphasis on PEOPLE PROMOT-

ING THE PLACE. Beautiful architecture (in case of Łódź – bizarre) and beautiful 

camera movement are no longer enough. Man who thinks and talks – David Lynch, 

Arthur Rubinstein, Karl Dedecius, is an ‘object’ just as important as Manufaktura – the 

revitalized territory of the cotton king – Izrael Poznański; Piotrkowska Street – the 

main thing in this city; or the famous Museum of Art”.

–	 Grand Prix at the International TOUR Film Festival – International Fair of Tourism 

Tour Salon, Poznań (2007)

–	 1st degree Award awarded by TV Business – MTT Tour Salon, Poznań (2007)

Film DVD Łódź Miasto Kultury (2007) 
Okładka filmu DVD Łódź Miasto Kultury (2007) 

Łódź City of Culture – DVD film (2007)
Łódź City of Culture – DVD film cover (2007)
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–	 Nagroda Prezesa Polskiej Organizacji Turystycznej – MTT Tour Salon, Poznań 

(2007)

–	 I Nagroda, statuetka »Das goldene Stadttor/Złota Brama Miasta« – Międzynaro-

dowy Konkurs Filmów o Regionach, Miastach i Turystyce, kategoria Turystyka 

Miejska, Targi Turystyczne ITB, Berlin (2008) 

–	 III Nagroda w konkursie Złote Formaty – II Festiwal Promocji Miast i Regionów, 

kategoria wydawnictwo promocyjne, Warszawa (2008)

–	 Nagroda za najlepszy film promujący kraj, region miasto – III Międzynarodowy 

Festiwal Filmów Turystycznych, Płock (2008)

–	 Nagroda za najlepszy scenariusz filmu dla Małgorzaty Kamińskiej i Wojciecha Bru-

szewskiego – III Międzynarodowy Festiwal Filmów Turystycznych, Płock (2008)

–	 Nagroda za najlepszy film turystyczny – XII Film Festival Dokument Art, Câmpulung 

Muscel (2008)

–	 Nagroda dla Wojciecha Bruszewskiego za reżyserię – XII Film Festival Dokument 

Art, Câmpulung Muscel (2008)

–	 Grand Prix – 8 Mefest International Festival of Touristic, Ecological, Sport and 

Culinary Films, Veliko Gradište (2008)

–	 Nagroda Golden Pine – 8 Mefest International Festival of Touristic, Ecological, 

Sport and Culinary Films, Veliko Gradište (2008)

–	 Nagroda – Art & Tour International Tourism Film Festival, Barcelos (2008)

–	 Grand Prix CIFFT (International Committee of Tourism Film Festivals) za najlepszy 

film turystyczny roku – Festiwal CIFFT, Wiedeń (2008)

–	 Award of the President of the Polish Chamber of Tourism – MTT Tour Salon, Poznań 

(2007) 

–	 Award of the President of Polish Tourism Organization – MTT Tour Salon, Poznań 

(2007) 

–	 First Prize, statue “Das Goldene Stadttor/Golden City Gate” – International Compe-

tition for Films on Regions, Cities and Tourism, Urban Tourism category, Tourism 

Fair ITB in Berlin (2008) 

–	 Third Prize in the Golden Formats competition – 2nd Festival of Promotion of Cities 

and Regions, category of promotional publication, Warsaw (2008) 

–	 Award for best film promoting the country, region, city – III International Festival 

of Tourism Films, Płock (2008) 

–	 Award for the best screenplay for Małgorzata Kamińska and Wojciech Bruszewski 

– 3rd International Festival of Tourism Films, Płock (2008) 

–	 Award for best tourism film – 12th Document Art Film Festival, Câmpulung Muscel 

(2008) 

–	 Award for Wojciech Bruszewski’s directing – 12th Document Art Film Festival, Câm-

pulung Muscel (2008) 

–	 Grand Prix – 8 Mefest International Festival of Touristic, Ecological, Sport and 

Culinary Films, Veliko Gradište (2008) 

–	 The Golden Pine Award – 8 Mefest International Festival of Touristic, Ecological, 

Sport and Culinary Films, Veliko Gradište (2008) 

–	 Award – Art & Tourism Tour International Film Festival, Barcelos (2008) 

–	 Grand Prix CIFFT (International Committee of Tourism Film Festivals) for the best 

tourism film of the year – CIFFT Festival, Vienna (2008)
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Theo, wir fahr’n nach Łódź (2009) 

Najnowszy film odwoływał się do znanego przeboju lat 70. Płyta ukazała się również 

w wersji karaoke: 

„Zna tę piosenkę przede wszystkim moje pokolenie i kojarzy się ona z radosną mło-

dością. Znamy ją z niemieckojęzycznych dyskotek lat 70. Także z polskiego radia… 

Korzystamy więc z mechanizmu psychologicznego »inprintu«. Mnóstwo ludzi dobrze 

reaguje na ten refren »Theo, wir fahr’n nach Łódź«. W »inprincie« zmieniliśmy tylko 

pewien drobiazg – wymowę nazwy naszego miasta nie »Lodz«, a Łódź. 

Dokonaliśmy nowej aranżacji w kierunku uszlachetnienia jej w formę musicalu… Za-

stosowaliśmy gigantycznych rozmiarów green-box i materiały wizualne zrealizowane 

w lecie, które pełnią rolę elektronicznej scenografii… 

W przeciwieństwie do meandrycznej struktury nagrodzonego Grand Prix filmu [Łódź 

Miasto Kultury (2007)], scenariusz »Theo, wir fahr’n…« to historyjka bardzo prosta. 

Turyści z niemieckojęzycznej Europy, z Berlina, Zurychu i Wiednia mają już dość tej 

wiochy, tej prowincji, na której przyszło im mieszkać. Chcą wyrwać się z tego gnoju 

i pojechać do wspaniałego miasta, przedmiotu ich marzeń i westchnień – do Łodzi. 

Pierwsza śpiewana sekwencja zaczyna się na peronie dworca głównego w Berlinie”. 

Theo, wir fahr’n nach Łódź (2009)

The latest film referred to the well-known 1970s hit song. The album was also released 

in a karaoke version:

“The song is known especially to my generation and we associate it with carefree 

youth. We know it from German disco of the 1970s. Also, Polish radio… so use the 

psychological mechanism of an ‘imprint’. Lots of people responds well to the refrain 

of “Theo, wir nach Lodz fahr'n”. Only, we changed a little about the ‘imprint’ – the 

pronunciation of the name of our town from ‘Lodz’ to ‘Łódź’. 

We changed the arrangement of the song, giving it a more noble form of a musical… 

We used a giant green-box and visual materials made in summer, acting as electronic 

scenery… In contrast to the meandric structure of the Grand Prix winning film [Łódź 

City of Culture (2007)], the script of ‘Theo, wir fahren…’ is a very simple story. Tour-

ists from German-speaking Europe, Berlin, Zurich and Vienna, are fed up with the 

country-side, the province where they have to live. They want to break out of the dung 

and go to a wonderful city, the object of their dreams and sighs – to Łódź. The first 

sung sequence begins at the main train station platform in Berlin”.

 
Theo, wir fahr’n nach Łódź 
Film DVD (2009)
Theo, wir fahr’n nach Łódź 
Okładka filmu DVD (2009)

Theo, wir fahr’n nach Łódź 
DVD film (2009)
Theo, wir fahr n nach Łódź 
DVD film cover (2009) 
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Niemieckie słowa piosenki: 

„Wstawaj, ty wstrętny śpiochu, zanim stracę cierpliwość. 

Dosyć mam już tego wiejskiego powietrza, chcę znowu być w mieście. 

W tej zapadłej wsi, gdzie pełno jest siana i błota, 

gdzie w oborze ryczy krowa i pieją koguty jest nie do wytrzymania. 

Muszę się stąd wyrwać! 

Theo, jedziemy do Łodzi. 

Tam złapiemy szczęście za ogon. Tam wszystko przepuścimy. 

Potrzebna mi muzyka i taniec i nieco elegancji. 

Będziemy się bawić i szaleć. Zapomnimy o całym świecie. 

To będzie życie, to będzie wolność, to będzie czas miłości. 

Theo, konie czekają, bądź moim woźnicą. 

Theo, jedziemy do Łodzi”. 

–	 II Nagroda w konkursie »Das goldene Stadttor/Złota Brama Miasta« – Międzyna-

rodowy Konkurs Filmów o Regionach, Miastach i Turystyce, kategoria Turystyka 

Miejska, Targi Turystyczne ITB, Berlin (2009)

W podsumowaniu swojej wypowiedzi 8 i pół razy Łódź (2009) Wojciech Bruszewski 

wyraził nadzieję, że jego praca promocyjna dla miasta zostanie właściwie doceniona.

 

German lyrics:

“Get up, you nasty sleepyhead, before I lose my patience.

I've had enough of the rural air, I want to be in the city again.

In this godforsaken village, full of hay and mud, 

where in the barn cow is bellowing and roosters crowing, it is unbearable.

I have to get out of here! 

Theo, we're going to Łódź. 

We'll grab luck by the tail.

We’ll blow all our money there. 

I need music and dance and a bit of elegance. 

We will have fun and mess around. We will forget about the world. 

It will be life, it will be freedom, it will be time of love. 

Theo, the horses are waiting, be my coachman. 

Theo, we're going to Łódź”.

–	 2nd Prize in the competition ‘Das Goldene Stadttor/Golden City Gate’ – International 

Competition for Films about Regions, Cities and Tourism, Urban Tourism category, 

Tourism Fair ITB in Berlin (2009).

Concluding of his address, 8 and a half times Łódź (2009), Wojciech Bruszewski ex-

pressed the hope that his promotional work for the city would be properly appreciated.
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